
pańslw o różnych ustrojach 
— ze strony konserwatystów 
spotkała się z przeciwdziała­
niem. Przynosiło to szkodę 
społeczeństwu radzieckiemu 
i całemu obozowi socjalistycz­
nemu.

W tych warunkach muslało 
dojść do konfliktu między ni­
mi a partią. Konflikt zakon 
czył się zwycięstwem linii 
partii przeciwko siłom kon­
serwatywnym i dogmatycz­
nym. Inaczej być nie mogło. 
Po odsunięciu od kierowni­
ctwa dogmatyków 1 rzeczni­
ków starych, przeżytych i do 
niczego nie przydatnych już 
form działania, partia pój­
dzie szybciej naprzód. Będzie 
silniejsza niż była, mocniej 
zespolona z kierownictwem i 
narodem.

Przeciwnicy XX Zjazdu w 
swojej walce przeciw słusz­
nej polityce partii wstąpili na 
drogę frakcyjnego działania. 
A doświadczenie uczy, że nie 
ma dla partii robotniczej nie­
bezpieczeństwa groźniejszego 
niż frakcyjność, Żadna pąrtia 

(Dokończenie na str. 2)

Plenum KC 
Rumuńskiej Partii 
Robotniczej

W dniach 23—29 czerwca 1 1—3 
lipca br. odbyło się plenum KC 
Rumuńskiej Partii Robotniczej. 
Plenum przedyskutowało złożone 
przez tow. G. Gheorghiu - Deja 
sprawozdanie Biura Politycznego 
o działalności Rumuńskiej Partu 
Robotniczej w związku z zadania 
mi nakreślonymi przez II zjazd 
RPR i wnioskami wypływającymi 
z wydarzeń międzynarodowych i 
działalności partii komunistycz 
nych i robotniczych w świetle 
wskazań XX Zjazdu KPZR.

Plenum KC RPR zwolniło tow. 
Josifa Kiszyniowskiego ze stano­
wiska członka Biura Polityczne­
go i sekretarza KC, a tow. Miro 
na Constantinescu — ze stanowi­
ska członka Biura Politycznego 
KC RPR.

Ambasador
Katz-Suchy 
złożył wieniec 
na grobie 
Gandhiego

W czwartek rano nowy am­
basador PRL w Indiach, .dr 
Kafz-Suchy, złożył wieniec na 
pamiątkowej płycie w miejscu 
kremacji ciała wielkiego przy­
wódcy narodu indyjskiego, 
Mahatmy Gandhiego.

Ambasadorowi towarzyszyli 
pracownicy ambasady. PRL.

Wiece w całym Związku Radzieckim

Naród radziecki aprobuje
w pełni uchwałę KC KPZR

NAJMŁODSI
MIESZKANO!
WARSZAWSKIEGO ZOO

Na zdjęciu: kilkudniowa sa­
renka wraz ze swą opiekunką 
Małgosią — córką jednego z 
pracowników ZOO.

ĆAF — jot. Dąbrowiecki

KIEDY się czyta uchwałę 
KC KPZR, opublikowa 
ną wczoraj, odzywają 

się w pamięci najbardziej 
znamienne momenty z dzie­
jów KPZR i całego ruchu ro­
botniczego. Partie komuni­
styczne i robotnicze zawsze 
wzrastały w siłę w wyniku 
walki z elementami ciągnący­
mi je wstecz i rozbijającymi 
Ich1 jedność. A grupie anty- 
partyjnej Malenkowa, Kaga­
nowicza i Mołotowa robi się 
w uchwale KC KPZR zarzut 
najcięższy, jaki dziś jest mo­
żliwy pod adresem komunisty, 
zarzut, że chcieli zawrócić 
partię do metod działania po­
tępionych przez XX Zjazd.

Wszyscy wiemy, jak wiel­
kie znaczenie miał przełom 
w pracy KPZR zapoczątko­
wany cztery lata temu i u- 
sankcjonowany 1 rozwinięty 
przez XX Zjazd. To, co Zjazd 
zrobił dla narodów radziec­
kich I dla całej postępowej 
ludzkości, można ująć w jed 
nym zdaniu: to było odrzuce­
nie wypaczeń minionego okre 
su i wytyczenie nowych dróg 
wpłkl o socjalizm w warun­
kach, gdy stał się on świa­
towym systemem, gdy na 
świecie wytworzył się nowy 
układ sił.

Tak zrozumiano XX Zjazd 
w całym światowym ruchu 
robotniczym, we wszystkich 
kolach postępowych. Me jest 
przypadkiem, że to właśnie 
XX Zjazd stał się u nas jed­
nym z motorów rozwoju, któ­
ry doprowadził następnie do 
VIH Plenum, do zwrotu w 
polityce naszej partii.

Warto dziś przypomnieć 
starą maksymę, której uczy­
liśmy się przez wszystkie la 
ta istnienia ruchu robotnicze­
go; najlepszym sprawdzianem 
prawdy jest praktyka. Kto 
śledził rozwój ZSRR po ro­
ku 1953, a zwłaszcza po XX 
Zjeździe, wie, jak poważne 
i pozytywne zmiany zaszły 
w tym kraju. Wystarczy przy­
pomnieć szybki w ostatnich 
latach rozwój rolnictwa. Usu­
nięcie wszystkiego tego, co 
było niepraworządnością I le­
kceważeniem praw człowieka. 
Stworzenie warunków dla o 
wiele szerszego niż dawniej 
rozwoju republiki, narodowo 
sci radzieckich. W ostatnich 
tygodniach dokonano grun­
townej przebudowy całego sy­
stemu zarządzania przemy­
słem. Pomyślnej zmianie ule­
gły stosunki między krajami 
1 partiami obozu socjalistycz­
nego, które oparte są teraz 
na leninowskich zasadach 
równości. Wyrazem tego by­
ła m. in. pamiętna deklara­
cja z 30' października 1936 
roku.

O STOSUNKACH 
między krajami 
SOCJALISTYCZNYMI

pROCES rozwoju partii 
■ jest i nic może nie być 

procesem walki. Nie wszyscy 
ludzie w kierownictwie KPZR 
okazali się zdolnymi do odej­
ścia od form myślenia i me­
tod działania odrzuconych 
przez XX Zjazd i do przyję 
da nowych. Wymienieni w 
uchwałę działacze, zrośnięci 
z pewną epoką, z pewnymi 
metodami działania i z pew­
nym sposobem myślenia poli­
tycznego okazali się do tej 
zmiany niezdolnymi. Nic 
Pierwszy to wypadek w dzie 
Jach ruchu robotniczego.

Uchwała wskazuje na to 
posługując się szeregiem je­
dnoznacznych określeń wyja 
sniających istotę rzeczy. 
Wymienieni działacze znale 
źli się w niewoli starych po' 
jęć, oderwali się od życia 
partii i kraju, skostnieli w 
dogmatyzmle. sekciarstwie i 
konserwatyzmie. W rezultacie 
kiedy partia w ciągu ostat­
nich lat za najważniejsze swo 
je zadanie uważała walkę o 
usunięcie negatywnych na 
stępstw wynikłych z kultu je­
dnostki, kiedy rozwinęła wal 
kę przeciw rewizjonizmowi 
na terenie międzynarodowym 
1 wewnątrz Związku Radziec­
kiego — z Ich strony przy­
szła nie pomoc, lecz przeciw­
działanie. Gdy partia robiła 
wszystko, by pchać naprzód 
sprawę odprężenia w świecie 
i pokojowego współistnienia

Projekty ustaw 
dals/ego złagodzenia 
obciążeń wsi 
obowiązkowymi 
dostawami
POD obrady Sejmu wejdą 

w najbliższym czasie pro­
jekty ustaw, które będą miały 
szczególne znaczenie dla wsi: 
o zmianie ustawy o obowiąz­
kowych dostawach zbóż oraz 
o zmianie dekretów o obowiąz 
kowych dostawach ziemnia­
ków i o obowiązkowych dosta­
wach zwierząt rzeźnych. W 
wymiarach dostaw wszyst­
kich trzech rodzajów pro­
duktów rolnych przewidu­
ją one znaczne złagodze­
nia i zmniejszenia zgodnie z 
wytycznymi KC PZPR i NK 
ZSL w sprawie polityki rol­
nej. Nowe ustawy będą za­
tem krokiem na drodze do cal 
kowitego zniesienia obowiąz­
kowych dostaw.

Pozytywne głosy 
prasy zachodniej

(łnf. wl.). W całym Związ­
ku Radzieckim, we wszyst­
kich fabrykach i zakładach 
pracy odbywają się wiece, 
na których naród radziecki 
apiobuje uchwały Plenum Ko 
mitetu Centralnego w spra 
wie antyparty |nej grupy Ma- 
lenkowa, Kaganowicza, Moło- 
towa. W podejmowanych re­
zolucjach ludzie radzieccy 
wyrażają zadowolenie z usu­
nięcia ze składu członków 
l rezydium KC i członków 
KC KPZR Malenkowa, Kaga­
nowicza, Mołotowa. W rezolu­
cjach stwierdzają, że zapewni 
to jedność partii i przyspie­
szy wcięlanie w życie gene- 
rninej linii partii podjętej na 
XX Zjeździć.

Za granicą uchwała KC 
KPZR wywołała żywe komen­
tarze. Jako pierwsza wypowie 
działa się Socjalistyczna Partia 
Jedności Niemiec tSEUl. O- 
świadczenie jej stwierdza, te 
uchwala podjęta przez KC 
KPZR zapewni marksistowsko- 
leninowską Jedność KPZR 1 
Jest gwarancją realizacji pro- 
graniu XX Zjazdu. Leży to w 
interesie całego narodu ra­
dzieckiego, ruchu robotniczego 
na świecie oraz walki o pokój.

Prasa zachodnia pozytywnie 
ocenia uchwalę KC KPZR w 
sprawie antypartyjnej grupy 
Malenkowa, Kaganowicza, Mo­
łotowa. Londyński „Times" 
stwierdza. Iż nie ulega wątpli. 
wołcl, że naród radziecki po­
prze uchwalę KC. Włoski dzień, 
nik „Avanti“ ptsze, iż uchwala 
dow-odzl nieodwracalności pro­
cesu zapoczątkowanego przez 
XX Zjazd. „New Chronicie" 
spodziewa się, że decyzje KC 
KPZR wpłyną na radziecka po. 
lltykę zagraniczną.

AGENCJA TANJUG 
O UCHWAŁACH 
PLENUM KC KPZR

♦
Jugosłowiańska opinia pu­

bliczna uważa uchwalę ple­
num KC Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego za 
logiczny krok w obecnym roz 
woju Związku Radzieckiego i 
socjalizrfiu na całym świecie. 
Na podstawie pierwszego wra 
żenią można stwierdzić, że do 
konane zmiany przyczynią się 
w sposób nieunikniony do spo 
fęgowania pozytywnego rozwo

to (ul po w ieści 

I. fi. Kam liskiego 
której druk 
już wkrótce 
rozpoczynamy

250 fachowców 
rolnych do pracy 
w samorządzie 
rolnym
p RZYSTĄPIONO Już do reall-
1 zacji uchwały Prezydium 

WRN, na podstawie której częsc 
fachowej służby rolnej, zatrudnio 
nej dotychczas w radach narodo 
wych, przechodzi <’o dyspozycji 
powiatowych komitetów orgamzą 
cyjnych kółek i organizacji rol­
niczych. Przewiduje się, ze do 
15 lipca br. w każdym powiecie 
zostanie utworzone biuro rolne, 
dysponujące - co najmniej 20 fa­
chowcami. Ogółem do dyspozycji 
tworzącego się chłopskiego samo­
rządu w naszym województwie 
przejdzie do 15 lipca br. pouau 
250 fachowców-rolników.

REALIZACJA uchwały Preiy 
dlum WRN posiadać będzie ogrom 
ne znaczenie dla aktywizacji 
działalności koszalińskich kółek 
rolniczych. Doświadczenia powia 
tów bytowskiego i złotowskiego, 
gdzie po utworzeniu powiatowych 
Związków Kółek 1 Organizacji 
Rolniczych część służby rolnej 
z PZR przeszła Już do dyspozycji 
związków, wykazują pełną celo­
wość tej decyzji. Kółka rolnicze 
w tych powiatach otrzymują 
wreszcie konkretną pomoc ze stro 
liy fachowców, którzy Jeszcze do 
niedawna zajmowali się iedynie 
„papierkowa" robota. *11

ju we wszystkich dziedzinach 
społecznego i gospodarczego 
życia w ZSRR, co równocze­
śnie oznacza, że przyczynią 
się one do szybszego rozwoju 
i umocnienia sił socjalistycz­
nych w Związku Radzieckim. 
Wydarzenia te mają również 
ogromne znaczenie dla umoc­
nienia sił socjalistycznych na 
świecie, dla sprawy socjaliz­
mu jako całości.

Zmiany, jakie zaszły, mogą 
być rozpatrywane z punktu 
widzenia rozwoju wewnętrzne 
go, z punktu widzenia rozwoju 
stosunków międzynarodowych, 
a dla nas w Jygoslawii—z,punk 
tutu widzenia rozwoju stosun­
ków między Jugosławią a 
Związkiem Radzieckim.

KONFERENCJA PRASO IT.4 
Z UDZIAŁEM 

b. dowódców 
partyzantki 
radzieckiej 
w czasie okupacji 
DZIAŁAJĄCEJ NA TERENACH 
POLSKI

W Zarządzie Głównym TPP R 
mlbyto się 3 hm. spotkanie by­
łych dowódców polskiej i ra- 
lipieckiej partyzantki. Na spotka­
niu obecni byli również przed- 
siawiciele ambasady ZSRR w 
Warszawie

Goście radzieccy — bohatero­
wie Związku Radzieckiego: pik 
Mikołaj Prokopiuk, płk Piotr 
Brajko 1 płk Wiktor Kara Mo w 
dzielili się wspomnieniami z tych 
lat. kiedy wspólnie z partyzan­
tami polskimi walczyli na na­
szych ziemiach z faszystowskim 
najeźdźcą. Mówili oni także o 
swoich wrażeniach z obecnego 
pobytu w naszym kraju, podkre. 
ślajac niezwykła serdeczność I 
rościnność, z jaką przyjmowani 
byli w czasie swej podróży po 
Polsce.

Wizyta 
polskich 
okrętów wojennych 
w Sztokholmie

3 BM. W GODZINACH wie­
czornych, niszczyciel „Błyska 
wica“, wraz z dwoma dużymi 
ścigaczami, wyszedł na redę 
portu gdyńskiegę. 4 bm. ze­
spół polskich okrętów wojen­
nych pod dowództwem koman 
dora por. Ludwika Zaborskie­
go, uda się do Sztokholmu, 
składając wizytę Królewskiej 
Marynarce Wojennej. ’

My się na to nie zgadzamy I

Dlaczego w sklepach 
brak mięsa?

|j D poniedziałku bieżącego tygodnia w sklepach 
" MHM na terenie ■ Ko szalina brak mięsa, a szcze­

gólnie wędlin. Już od rana, mimo że sklepy świecą 
pustkami, ustawiają się kolejki, a tematem rozmów są 
oczywiście różnego rodzaju domysły i narzekania na 
wczasowiczów.

WYŚCIG 
DOOKOŁA 
AUSTRII

Na- zdjęciu: Kowalski 
(Polska) na mecie 3 etanu 
w Krems.

...pogoda
ZACHMURZENIE niewielkie 

lub umiarkowane. W dzielnicach 
zachodnich 1 południowych miej­
scami burza 1 orz— lotne ooady.

TRZEBA od razu wyjaś- 
* nić, że domysły te są 

bezpodstawne, gdyż jak się 
okazuje, ani wczasowicze nie 
są winni temu, że brak wę­
dlin na rynku, ani nie ma 
żadnych ograniczeń w przy­
działach mięsa dla potrzeb 
mieszkańców miasta. Ale po­
nieważ nie zgadzamy się aby 
taki stan istniał dalej, aby 
lekceważono konsumenta, aby 
ludzie tracili niepotrzebnie 
czas na wyczekiwanie w ko­
lejkach, postanowiliśmy wy­
dać walkę tym, z których wi 
ny występują braki w zaopa­
trzeniu rynku.

Przedwczoraj razem z przed­
stawicielem PIH przeprowadzi­
liśmy lotną kontrolę w sklepach 
Mim i wywiady z dyrektorem 
Mim oraz dyrektorem Woj, Za 
kładów .Mięsnych w Koszalinie.

A olo relacja:
k- KLEP nr 20 przy ul. Ar- 

mii Czerwonej. Jest go­
dzina 10.30. W sklepie kolejna. 
Dopiero przywieźli towar. Kil­
kadziesiąt kilogramów kiełbasy, 
trochę baleronu i mięso. Pomi­
mo, źr sklep nie ma upraw- 
nień, sprzeda je z • puli miejskiej 
wędliny i mięso dla kolonii. W 
magazynie i sklepie muchy, lo­
dówka elektryczna nie działa.
Na niedostateczną ilość wę­

dlin narzeka również personel 
sklepów przy ul. Zwycięstwa. 
Zresztą kolejki potwierdzają 
braki w zaopatrzeniu. Do tych 
sklepów również przywiezio­
no towar dopiero około go­
dziny 10-tej,

Składamy z kolei wizyto w 
dyrekcji MHM. — No cót —- 
rozkłada ręce dyrektor — z próz 
nego nie nalejemy. Zakłady 
Mięsne mimo interwencji nie 
dostarczają dostatecznych ilości 
mięsa i wędlin. W ubiegłym 
miesiącu nic wykonaliśmy z te­
go powodu planu obrotów, a od 
1 bm. sytuacja jest następująca:

(Dokończenie ni str. 3)

O słuszną linię 
i jedność partii 

(Artykuł redakcyjny >Trvbuny Ludu«)

„666"



Brednie 
amerykańskiego 
generała

Gen. Willoughby, były szef 
wywiadu w sztabie Maccarthu 
ra, wysunął na wiecu niemiec 
ko-amerykańskiej konfedera­
cji w Baltimore wniosek, aby 
rząd NRF sformował 90—100 
dywizji, w których służyliby 
wyłącznie Niemcy wysiedleni 
z polskich Ziem Zachod­
nich. Dopiero wtedy — 
oświadczył generał — woj­
ska amerykańskie mogłyby o-, 
puścić terytorium Niemiec za­
chodnich.

O słuszną linię 
i jedność partii

(Dokończenie ze str. 1) 
robotnicza nie może Istnieć 
1 rozwijać się. Jeśli nie skoń 
czy z trakcyjnością. Komitet 
Centralny KPZR tak to wła­
śnie ocenił. Stąd zdecydowa 
na walka z grupą frakcyjną, 
w obronie Jedności partii i Jej 
słusznej polityki.

Idee, Jakie znalazły wyraz 
w uchwale obecnego Plenum 
KC KPZR, są przejawem wal 
Ki o twórczy rozwój marksi 
zmu-leninlzmu. Są to te sa­
me Idee, którymi kieruje się 
Komunistyczna Partia Chin, 
wnosząe swój wkład do teorii 
• praktyki światowego socja­
lizmu. Tymi samymi ideami 
kieruje się nasza partia, wy­
tyczając polską drogę do so­
cjalizmu oraz inne partie ro­
botnicze.

Idee XX Zjazdu miały prze­
łomowe znaczenie dla rozwo­
ju KPZR i światowego ruchu 
robotniczego. Obecna uchwa­
ła KC KPZR jest kontynua­
cją walki o urzeczywistnienie 
idei XX Zjazdu, o usunięcie 
z drogi wszystkiego, co sko 
stniale, co ciągnęło wstecz.

UCHWAŁA Plenum KC 
KPZR ma znaczenie mię­

dzynarodowe. Wynika to z 
toii Związku Radzieckiego w 
rodzinie narodów socjalistycz­
nych 1 z roli Jego w walce o 
pokój i postęp na świecie. 
Wszystko, co wzmacnia siłę 
1 jedność KPZR 1 toruje dro­
gę twórczemu rozwojowi 
Związku Radzieckiego, umac­
nia siłę socjalizmu 1 pokoju.

Nasza partia w ostatnich 
latach, a zwłaszcza po XX 
Zjeżdzie, weszła na drogę

CO piszą 
inni

Chicago Sun 
and Times

CHICAGO.

LOTNICTWO
TRANS- ’
PORTOWE
USA

Samoloty trans- 
portowe USA prze 
wożą co godzinę 
100 osób i 20 ton 
towarów dla lot­
nictwa, armii Iqao 
wej I marynarki. 
W ub. roku Iran

sportowca wojskowe USA startowały 
do lotów przez Atlantyk i Pacyilk 
w odstępach co 73 minuty, Ilość 
samolotów transportowych jakimi dys 
ponuje ministerstwo obrony St. Zjed 
noczonych jest jeszcze ciągła nie 
wystarczająca. Autor (Talbert) uwa­
la te wojska niemieckie pod Stalin 
gradem musiały ulec głównie dlatego, 
ponieważ samoloty wojsk niemiec­
kich nie były w stanie zapewnić ar­
mii niemieckiej dostawy 300 ton amu­
nicji, żywności 1 różnych materia­
łów dziennie.

BŁRUN.

KSIĄŻKI 
POLSKIE 
W NRD

Pisze & plęelu 
polskich książkach 
(„Panny s Wilka'* 
— Iwaszkiewicza, 
„Niebo w płomie­
niach" — Paran* 
dowskiego, „Ojczy 
zna" Wasilew­

skiej, „Wrzesień" —. Putramenta I 
. Medaliony" — Nałkowskiej, które u- 
kazały się ostatnio na półkach księ 
górskich w NRD. Recenzent stawia na 
pierwszym miejscu Iwaszkiewicza, 
zwraca uwagą na1 łatwość « /ofcg 
pisarz ten porusza się zarówno w 
opowiadaniach o tematyce współezetk 
nej jak i w nowelach o tematyce 
ił wieczne/. Autor Hwltrdza, i, eiy 
rolnik niemiecki z ladowoluiitm pny/ 
ctu,» cenna kiiąikl potektcti

Posiedzenie 
Rady Ministrów

POPRAWA SYTUACJI NI ODCINKU PŁAC OBO­
WIĄZKOWYCH DOSTAW 1 WYDAJNOŚCI PRACY 
ZWIĘKSZENIE PRODUKCJI ARTYKUŁÓW 
REGULACJA RZEMIOSŁA I HANDLU PRYWAT­
NEGO

4 bm. odbyło się posiedzenie 
Rady Ministrów. Rada Minist 
rów wysłuchała sprawozdań: 
przewodniczącego Komisji Pla 
nowania przy Radzie Minist­
rów S. Jędrychowskiego — 
o wykonaniu narodowego pla-

przezwyclężanla dogmatyzmu 
i sekciarstwa, na drogę roz­
wijania marksizmu-leninizmu 
w naszych narodowych wa­
runkach 1 doprowadziła w 
walce z błędami 1 wypaczę 
niami do przełomu na VIII 
Plenum. Partia nasza nawią 
zała w ten sposób ścisłą więź 
z masami i uzyskała poparcie 
klasy robotniczej 1 narodu. 
Słuszna walka naszej partii 
przeciw dogmatyzmowl i re- 
wlzjonizmcwi, przeciwko na­
ciskowi obcych i wrogich sil 
— pozwoliła zespolić szeregi 
partyjne, ugruntować 1 rozwi­
nąć na IX Plenum politykę 
partit, ustaloną w październi­
ku 1956 roku.

Partia nasza solidaryzuje 
się z uchwałami Plenum KC 
KPZR i widzi w nich zwycię­
stwo żywego, twórczego mar­
ksizmu lenlnlzmu.

W DZIENNIKU „Praw­
da” z dnia 3 lipca uka 

zał się artykuł wstępny pt. 
„Niezłomna jedność”. Poda 
jemy treść artykułu:

CAŁY naród radziecki po­
rwany jest patosem walki o 
wcielenie w życie wspaniałego 
programu nakreślonego przez 
XX Zjazd KPZR. W progra­
mie tym wskazane są drogi 
do rozwiązania najpilniejszych 
problemów rozwoju społeczeń 
stwa radzieckiego, sformułowa 
ne są podstawowe tezy doty­
czące najważniejszych zaga­
dnień międzynarodowego ru­
chu komunistycznego i robotni 
czego. Program ten jest wyraź 
nym potwierdzeniem wska­
zania leninowskiego, że partia 
może z powodzeniem pełnić 
swą kierowniczą funkcję je­
dynie wówczas, gdy we właścl 
wy sposób wyraża to, co naród 
odczuwa.

XX Zjazd KPZR z wyjątko­
wą wnikliwością i Jasnością 
dał wyraz potrzebom rozwo­
ju społecznego, myślom i pra­
gnieniom mas pracujących. 
Dlatego właśnie cały naród 
radziecki z niezwykłą jedno­
myślnością 1 entuzjazmem po 
witał uchwały XX Zjazdu 
KPZR 1 nie szczędzi sił w wal 
ce o ich urzeczywistnienie. W 
tej wielkiej walce ludzie ra­
dzieccy jeszcze ściślej zespolili 
się wokół swojej partii komu 
nistycznej i jej leninowskiego 
Komitetu Centralnego.

W chlubnej historii nasze] 
partii XX Zjazd KPZR zajął 
szczególne miejsce. Zapoczątko 
wał on nowy etap w rozwoju 
naszego kraju, wywołał nowy 
potężny wzrost twórczej ini­
cjatywy i aktywności komuni­
stów i bezpartyjnych, robotni­
ków, kołchoźników, inteligen­
cji i całego narodu radzieckie 
go.

Ludzie radzieccy, masy pra­
cujące krajów demokracji 
ludowej, ludzie pracy na 
całym świecie jeszcze raz prze 
konali się naocznie, jak niezło 
mne są szeregi naszej leninow 
sklej partii, — wychowane w 
duchu wierności ideom komu­
nizmu, w duęhu niezłomnej je 
dności myśli, woli 1 działania.

Niezachwiana Jedność naszej 
partii powstawała latami, dzie 
siątkaml lat, potęgowała się 
1 umacniała w walce z liczny­
mi wrogami. Jedność ta wy­
pływa z charakteru naszej par 
tii, jej światopoglądu, jej ce­
lów i zasad organizacyjnych.

WIELKI Lenin nwyt. te
Mm powtan* itmc Jak oka w 
głowią jedności swych wers, 
ęjw 1 Fwąl^c^ljiHfconwromlso.

nu gospodarczego w I półro­
czu br. i min. finansów T. Die­
tricha — o bieżącej sytuacji 
finansowej państwa, oraz za­
twierdziła plan kasowy na 
III kwartał br.

W toku dyskusji nad spra­
wozdaniami Rada Ministrów 
zwróciła szczególną uwagę na 
konieczność poprawy sytuacji 
na odcinku dyscypliny płac 
i obowiązkowych dostaw oraz 
w dziedzinie wydajności pra­
cy i dalszego zwiększania pro 
dukcji artykułów na rynek.

Ponadto przewodniczący Ra 
dy Ekonomicznej przy Radzie 
Ministrów prof. O. Lange i za­
stępcy przewodniczącego Cz. 
Bobrowski i K. Secomski, 
przedstawili Radzie Ministrów 
tezy: w sprawie niektórych 
zmian modelu gospodarczego, 
w sprawie regulowania dzia­
łalności rzemiosła, prywat­
nego przemysłu i prywatne­
go handlu oraz tezy w spra­
wie rozwoju produkcji mate­
riałów budowlanych. Przed­
stawione tezy będą w najbliż­
szym czasie przedmiotem 
szczegółowej dyskusji Kom i te 
tu Ekonomicznego Rady Mi­
nistrów.

Rada Ministrów rozpatrzyła 
również i ustosunkowała się 
do wniosków zgłoszonych 
przez komisje sejmowe do pro 
jektu planu rozwoju gospodar­
czego w latach 1956—1960, dy 
skutowanego obecnie w Sej­
mie.

wo wszystkich tych, którzy pod 
rozmaitymi pretekstami usiłują 
podważyć tę Jedność. X Zjazd 
partii, który omawiał sprawę 
Jedności szeregów, nakazał na 
wniosek Lenina natychmiastowe 
rozwiązanie wszystkich grup 
frakcyjnych I polecił wszystkim 
organizacjom pilne czuwanls 
nad tym, aby nie doszło do Ja­
kichkolwiek wystąpień frakcyj­
nych, przy czym niewykonanie 
uchwały Zjazdu pociągało za 
sobą bezwzględne natychmia­
stowe wydalenie z partii. Zjazd 
udzielił Komitetowi Centralne­
mu pełnomocnictw, aby w wy­
padkach naruszenia dyscypliny 
przez członków KC lub odro­
dzenia się, bądź tolerowania 
frakcyjności, stosował wszelkie 
kary organizacyjne aż do wy­
dalenia z KC t z partii włącz, 
nie.
Wykonując wskazania W. I. 

Lenina, partia nasza zawsze 
udaremniała wszelkie próby 
zachwiania jedności szeregów 
partyjnych, zepchnięcia partii 
z właściwej drogi, niezależnie 
od tego, kto tego rodzaju pró­
by podejmował. Tak było w

NIEZŁOMNA JEDNOŚĆ
(Artykuł wstępny „Prawdy“)

Z OBRAD PODKOMISJI 
ROZBROJENIOWEJ ONZ 

Nowe 
propozycje 
Zori na

W środę odbyło się kolejne po 
siedzenie Podkomisji Rozbroję 
niowej ONZ, któremu przewód 
niczyi przedstawiciel Kanady 
Johensen. Następne posiedzenia 
wyznaczono na dzień 5 bm.

• • •

„Związek Radziecki proponuje, a 
by kwestię doświadczeń z bronią 
atomową i wodorową wyodrębnić i 
rozwiązać ją niezwłocznie, nie 
żąc jej z jakimikolwiek: innymi 
zagadnieniami" — oświadczył dele 
gat radziecki W. Zorin na po$'e 
dzenlu Podkomisji Rozbrojeniowej 
ONZ w Londynie, kfróra po dłuż­
szej przerwie rozpoczęła dyskusję 
nad problemem zaprzestania prób z 
bioaią jądrową.

| Zorin wyraził 
zadowolenie, że 
mocarstwa za 
chodnic zaczęły 
wreszcie oma­
wiać problem za 
przestania lub 
tymczasowego za 
wieszenia do­
świadczeń z bro 
nią atomową 1 
wodorową.

Mówiąc o de­
klaracji mo­
carstw zachod­
nich przedstawia 

nej przez Lloyda delegat rauziec- 
ki podkreślił, że niezupełnie jest 
jaane, czy mocarstwa zachodnie 
zgadzają się na wyodrębnienie 
problemu tymczasowego zawie­
szenia doświadczeń i rozwiązanie 
go niezwłocznie, nie łącząc tego 
zagadnienia z jakimikolwiek in­
nymi problemami.

W zakończeniu przypominając 
raz jeszcze propozycje związku 
Radzieckiego Zorin zapytał: czy 
mocarstwa zachodnie w zasadzie 
przyjmują czy też nie przyjmują 
propozycji ZSRR? Na to pytanie 
oczywiście powinna być udzielo­
na odpowiedź tutaj w podkomi­
sji 1 tylko wówczas można będzie 
mówić o zawarciu porozumienia.

stępstw kultu jednostki 1 o 
przywrócenie leninowskich 
norm życia partyjnego i pań­
stwowego wymagała od partii 
wielkich i ofiarnych’ wysił­
ków. Walka ta została uwień­
czona sukcesem i przyniosła 
bogate plony. Wrogowie na­
szej partii, wrogowie socja­
lizmu sądzili, że walka z kul­
tem jednostki Zachwieje sze­
regi partii, osłabi jej siły. Jed­
nakże wrogowie przeliczyli 
się. Cała nasza wielomiliono­
wa partia zaaprobowała po­
sunięcia mające na celu prze­
zwyciężenie kultu jednostka, 
radykalnie usunęła błędy 
minionego okresu i prowadzi 
kraj drogą nowych zwycięstw.

Realizując uchwały XX 
Zjazdu KPZR partia ujawnia­
ła śmiałe niedociągnięcia w 
różnych dziedzinach działal­
ności gospodarczej, państwo­

wej i partyjnej, łamała prze­
starzałe pojęcia, zdecydowa­
nie odrzucała to wszystko, co 
się przeżyło, co hamowało 
nasz marsz naprzód. Kryty­
kując niedociągnięcia w na­
szym budownictwie partia wy 
chodzi z założenia, że komu­
niści nie powinni się bać mó­
wić narodowi prawdę, że ten, 
kto boi się przyznać do błę- 
oów i słabości, nie jest re­
wolucjonistą.

Obecnie wszyscy widzą, ja­
kie ogromne, pozytywne zna­
czenie ma ta mądra leninow­
ska polityka partii dla nasze­
go pomyślnego marszu na­
przód. Ideowo-polityczna i 
organizacyjna jedność partii, 
jej nieustannie zacieśniająca 
się więź z masami pracują­
cymi zapewniły dalsze umoc­
nienie zdolności bojowej or­
ganizacji partyjnych i podnie­
sienie ich kierowniczej roi 
we wszystkich dziedzinach i: 
cia społeczeństwa radziec 
kiego.

Dzięki temu partia w krót 
kim okresie osiągnęła nowe 
wielkie sukcesy w rozwoji 
przemysłu i rolnictwa. Jed 
ność partii, niezłomna zwar­
tość jej szeregów pozwoliły 
szybko wcielić w życie plan 
gruntownej reorganizacji za- 
rządzania przemysłem, osiąg­
nąć wielkie sukcesy w roz­
woju rolnictwa i wysunąć za-

„CZYSTA BOMBA-, - 
Przed paru dniami trzech 
amerykańskich uczonych 
na czele z prof. Edwar­
dem Tellerem twórca 
pierwszej bomby wodoro 
wej i zwanym dlatego „of 
cem bomby wodorowej', 
wystąpiło z apelem do

X ROCZNICA PODPISANIA 
UMOWY O WSPÓŁPRACY 
KULTURALNEJ POLSKO.
CZECHOSŁOWACKIEJ

4 lipca 1957 r. minęło 10 lat 
od podpisania w Pradze urno, 
wy o współpracy kulturalnej 
między Rzeczpospolitą Polską 
a Republiką Czechosłowacką.

Umowa została zawarta w 
celu szerzenia 1 rozwijania 
współpracy

danie ogromnej doniosłości — 
w najbliższych latach dościg­
nąć Stany Zjednoczone pod 
względem produkcji mleka, 
mięsa I masła na głowę lud­
ności.

Cała nasza wielomilionowa 
partia, cały naród gorąco 
zaaprobował te posunięcia. 
Jest to zrozumiałe, i trzeba 
być beznadziejnym ślepcem 
politycznym, by nie dostrze­
gać ogromnego postępowego 
znaczenia tych posunięć dla 
dalszego rozwoju gospodarki 
kraju i podniesienia dobroby­
tu mas.

POD znakiem wielkiej i 
stale umacniającej się jedno­
ści szeregów partia realizo­
wała i realizuje wyjątkowo 
doniosłe posunięcia w dzie­
dzinie rozwoju demokracji so 
cjalistycznej, rozszerzania 
praw republik związkowych,

umacniania praworządności 
socjalistycznej. W rezulta­
cie doprowadziliśmy do dal­
szego wzmocnienia jedności 
moralno-politycznej społeczeń 
stwa radzieckiego, przyjaźni 
narodów ZSRR, rozkwitu pa­
triotyzmu radzieckiego.

Opierając się na nie­
zachwianej Jedności swych 
szeregów, na poparciu całe­
go narodu, partia wytrwa­
le prowadzi leninowską po­
litykę zagraniczną, nieugię­
cie walczy o utrwalenie po­
koju na całym świecie, o 
osłabienie napięcia między­
narodowego. Wszyscy lu­
dzie radzieccy jak jeden 
mąż gorąco witają rezultaty 
podróży naszych partyjnych 
i rządowych delegacji do in 
nych krajów, a także wyni­
ki rozmów z delegacjami 
innych państw, -przybywa­
lącymi do naszego kraju. 
Jednocześnie ze szczegól­
nym zadowoleniem witany 
lest fakt umacniającej się 
więzi naszej partii z Ko- 
mnnistyczną Partią Chin i 
'komunistycznymi oraz robot 
niczym! partiami wszystkich 
krajów demokracji ludowej. 
Rosnąca i wzmacniająca się 

edność szeregów partyjnych 
jest niezaprzeczonym świa­
dectwem faktu, że polityczne 
i organizacyjne kierowni­
ctwo Komitetu Centralnego

prezydenta Eisenhowera, 
żeby ten nie zgo­
dził się na wstrzymanie 
prób jądrowych ponieważ 
w niedługim czasie (nuj 
dalej za 4 lata) będzie 
można skonstruować bom 
bę wodorową pozbawiony 
prawie zupełnie pyłu ra- 

^Bioaktywnego. Wg. uczo- 
‘nych. znajdująca się w 
i tej bombie ilość pyłu -a- 
IBioaktywnego nie będzie 
I szkodliwa dla organizmu 
>Do apelu trzech uczonych 
‘amerykańskich prezydent 
• Eisenhower ustosunkował 
1 się pozytywnie w wypo- 
' wiedzi w dniu 26 ub. m.e 
1 siąca i na konferencji pra 
]sowej'w środę (3 lipca 
'bm.) wręcz oświadczył, ze 
'"ŁSA już obecnie są w 
'stanie produkować „czyś- 
' te bomby" tzn bez szkód 
^liwego dla zdrowia pyta 
Radioaktywnego. Ponadto 
(prezydent USA oznajmił. 
)że na próby tej broni bę 
idą zaproszeni obserwato- 
i rzy zagraniczni. W dzie- 
\ dżinie pokojowego wyko- 
i rzystania energii atomo- 
i wej takie odkrycie jeżeli 
i rzeczywiście zostało doko 
>nane będzie miało ogrom 
me znaczenie, ale w kwe­
stii rozbrojenia sprawę 
Iskomplikuje jeszcze bor­
odziej, właśnie teraz kie- 
'dy w Londynie zarysowa 
'ły się perspektywy częś­
ciowej redukcji zbrojeń.

ARTYŚCI LITEWSCY 
OPUŚCILI POLSKĘ*

Opuściła Polskę grupa arty­
stów litewskich, którzy wystę­
powali w naszym kraju z o- 
kazji dekady kultury litew­
skiej.

Partii stoi na wysokości zada­
nia, że partia we właściwy 
sposób rozwiązuje zagadnienia 
budownictwa partyjnego i 
państwowego, umiejętnie pro­
wadzi kraj drogą leninizmu. 
Nie znaczy to jednak, iż moż 
na z mniejszą troską odno­
sić się do dalszego umacnia­
nia jedności szeregów partyj­
nych. Referat sprawozdawczy 
KC KPZR na XX Zjeżdzie 
partii podkreśla, że:

„Ideowo-polityczna 1 organi­
zacyjna jedność partii Jest gwa 
rancją jej niezwyciężonej siły. 
Zadni wrogowie 1 żadne trud­
ności nie stanowią dla partii 
groźby, gdy Jest jednolita. Wszy 
stkim zadaniom potrafi spro­
stać, gdy występuje jako zwar 
ta siła nie znająca trwogi w 
walce, wahań w przeprowadza­
niu swej linii, cofania się przed 
trudnościami'*.
Statut KPZR wymaga od 

każdego członka partii, aby 
strzegł niezłomnie jedności 
partii — tego głównego wa­
runku jej siły 1 mocy. Postu­
lat ten w tej samej mierze 
obowiązuje zarówno szerego­
wych komunistów, jak i przy 
wódców. Leninizm uczy, że 
w partii, jeśli pragnie ona 
utrzymać jedność swych sze­
regów, ta sama dyscyplina 
musi obowiązywać wszystkich 
członków partii, zarówno przy 
wódców, jak i szeregowych.

Najważniejszym warunkiem 
zachowania i umocnienia je­
dności jest przestrzeganie le­
ninowskiej zasady centralizmu 
demokratycznego partii. Zasa­
da ta zakłada połączenie demo 
kracji wewnątrzpartyjnej przy 
omawianiu danej sprawy z 
obowiązkiem każdego komuni 
sty, niezależnie od zajmowa­
nego stanowiska, podporządko 
wania się powziętej uchwale. 
Partia nie może dopuścić do 
podziału swych członków na 
„uprzywilejowanych” i „nie 
uprzywilejowanych”, — dla 
niej wszyscy członkowie są 
równi, — każdy ma te same 
prawa i obowiązki wobec par­
tii.

Każdy komunista, każdy 
człowiek radziecki dumny 
jest z tego, że w okresie, ja­
ki upłynął od XX Zjazdu 
KPZR, jeszcze bardziej wzro 
sla moc I autorytet KPZR, 
Jeszcze bardziej umocniła się 
leninowska jedność Jej sze­
regów, wzrosła jej kierow­
nicza rola w snołeezeństwle 
radzieckim. Żelazna dyscy­
plina. wybitna czujność, za­
chowanie I umocnienie ideo 
wo-politycznej oraz organi­
zacyjnej jedności szeregów 
partyjnych —■ oto gwaran­
cja nowych wielkich zwy­
cięstw partii komunistycznej 
I narodu radzieckiego.

KONFERENCJA PREMIERÓW 
WSPÓLNOTY BRYTYJSKIEJ 

Kraje
Commenwealthu 
ograniczają 
inwestycje
n RZEDM1OTEM obrad odbywającej'' 
* się obecnie w Londynie konie, 

rencji premierów krajów wchodzą^ 
cych' w skład Wspólnoty Brytyjskiej 
były zagadnienia związane z sytua 
cją gospodarczą I handlową.

Premier Kanady, John Diefenbakert[ 
domagał się zacieśnienia więzi gospo 
darczych między krajami Commonwe- 
althu i proponował zwołanie konteren 
cji poświęconej temu zagadnieniu w 
Ottawie w roku 1956.

DYSKUSJA toczyła się następnie 
nad problemem wzmocnienia streiy 
szterlingowej i zdobycia środków no 
ekspansję ekonomiczną krajów Współ 
noty Brytyjskiej. Premierzy posiano 
wili ograniczyć inwestycje w krajach 
„których deficyt przekracza zasoby 
streiy szterlingowej". Doszli oni do 
wniosku, że „rozwój poszczególnych 
krajów Wspólnoty powinien postęoo 
wać w tempie regulowanym przez 
zasoby pieniężne i środki płatnicze 
streiy szterlingowej.

okresie X Zjazdu partii, a tak 
że w okresie walki o uprzemy­
słowienie kraju i kolektywiza 
cję rolnictwa. Tak było i w 
następnych latach.

KIEDY okazywało się, te ten 
czy ów działacz partyjny nie 
wykonuje uchwal partii lub po­
pełnia błędy w swej pracy, Ko­
mitet Centralny KPZR stoso. 
wat środki w celu naprawienia 
tych błędów. W okresie poprze­
dzającym XX Zjazd partii na 
posiedzeniach plenarnych Ko­
mitetu Centralnego poddawano 
surowej krytyce działalność 
szeregu organizacji partyjnych 
I osób, w tym także działalność 
członków KC. Pewni działacze, 
którzy zawiedli okazane im zau 
fanie, byli usuwani ze składu 
Komitetu Centralnego.

XX Zjazd KPZR podkreślił 
zwłaszcza, że Komitet Central 
ny w porę przeciwstawił się 
próbom odstąpienia od generał 
nej linii partii — prymatu 
ciężkiego przemysłu, a także za 
mieszaniu wokół sprawy zbu­
dowania socjalizmu w naszym 
kraju i niektórych innych za­
gadnień teoretycznych. Zjazd 
polecił Komitetowi Centralne 
mu, aby nadal wszechstronie 
umacniał jedność partii i 
strzegł czystości teorii mark­
sizmu-leninizmu. I jeżeli w o- 
kresie pozjazdowym osiągnię­
to nowe wielkie sukcesy, 
świadczy to, iż partia i jej Ko­
mitet Centralny pomyślnie wy 
konywały i wykonują wska­
zania Zjazdu.

WALKA o likwidację na-

W. ZORIN



„Głos” zadaje pytania

Jak zwalczać przestępstwa gospodarcze?
Dziś kontynuujemy informowanie naszych czytelników o sposobie i przebiegu walki ze spekulacja, 

łapownictwem i kradzieżami. Kierownicy instytucji odpowiadają na następujące pytania „Głosu";
1 Co uczyniliście w ostatnim czasie, by ukrócić spekulację, nadużycia i kradzieże w handlu?
2 Jakie Sq Wasze zamierzenia, jeśli chodzi o skuteczniejsze zwalczanie wszelkiego rodzaju nad­

użyć?
* Jakie trudności wyłaniają się w akcji wykrywania przestępstw gospodarczych?

Odpowiedzi Adama Matwijowskiego
kierownika Woj. Zarządu Handlu

Odpowiedzi Władysława Kwiczora
prokuratora wojewódzkiego

W PGR PaclqArnki robotnicy knńrrg 
Na lym obizmze dokonana rosiała 
zbiory więc *q dnie Sięgała r0 a z 
\ Na zdjęciu: robotnicy przy ładowaniu

zwózkę siana z 70 ha Uh. 
w ubiegłym roku renowacja, 
i ha 
siana do dmuchawy

Fol. Cz Orłowski

-f Co uczyniłem w osta- 
A tnim czasie, by ukrócić 

spekulację nadużycia i kra 
dzieże w handlu?

W pierwszym rzędzie o- 
mówiliśmy te zagadnienia 
na kilku naradach z dyrek­
torami przedsiębiorstw i 
głównymi księgowymi. Na­
stępną fazą jest eliminacja 
ludzi nieuczciwych i niefa­
chowych przez weryfikację 
kadr. Dotychczasowa wery­
fikacja kadr w przedsię­
biorstwach handlowych nie 
została przeprowadzona w 
sposób zapewniający w peł 
ni eliminację mankowiczów 
i spekulantów. Termin za­
kończenia weryfikacji zo­
stał przedłużony więc do 
15 sierpnia br. i Woje wód 2? 
ki Zarząd Handlu będzie 
przeprowadzał ścisłą kon­
trolę tej akcji. Weryfikacja 
kadry kierowniczej pań­
stwowych przedsiębiorstw 
detalu, żywienia zbiorowe­
go i targowisk została już. 
przeprowadzona. Zbyt po­
woli natomiast przeprowa­
dza się weryfikację w pio­
nie spółdzielni spożywców 
oraz w pionie CRS.

O Skuteczniejsze zwalcza 
“ nie wszelkiego rodzaju 

nadbżyć możliwe będzie 
przede wszystkim przez 
zwiększenie masy towaro­
wej. Następnie zwiększenie 
kontroli pracy komórek in­
wentaryzacyjnych. Dalej 
szybkie rozliczanie osób 
materialnie odpowiedzial­
nych i ścisła współpraca z 
Państwową Inspekcją Han 
dlową. Prokuraturą i Mili­
cją Obywatelską w celu 
szybkiego reagowania w wy 
padku. stwierdzenia speku­
lacji lub nadużyć. Na tape­
cie sa też wnioski o zmianę 
niektórych zarządzeń utru-

Mv się na to nie zaachamy I

Dlaczego w sklepach 
brak mięsa?

(Dokończenie ze str. 1)

W DNIU 1 bm. złożono za 
mówienie na 1.400 kg mię 

«a i 1.500 kg wędlin — otrzy- 
maliitmy i.ind kg mięsa i S92 kg 
wędlin. W dniu 2 hm. zamó­
wiono mięsa 1.000 kg i wędlin 
1.700 kg. otrzymaliśmy: mięsa 
1.400 kg | wędlin 758 kg.

Trzeba tu dodać, że są to za­
mówienia minimalne, zgodne z 
rozdzielnikiem, które muszą hyć 
wykonane przez Zakłady Mięs­
ne.

WRESZCIE ostatnią wizytę 
składamy w Zakładach Mięs­
nych. Dyrektor Mroź, przyznaje 
szczerze, że nie Jest zorientowa 
ny w sprawach związanych z 
zaopatrzeniem miasta, ale wspol 
nie z obu wicedyrektorami sta­
ramy się doszukać przyczyn za­
istniałych niedoborów.

Rozpoczynamy od zdolności 
produkcyjnej zakładów. Dy­
rektor stwierdza na wstępie, 
że jest ona duża (około 3,5 ton 
dziennie). Przechodzimy do na 
stępnego pytania. Może zbyt 
wielu pracowników z produk­
cji przebywa na urlopach? 
Też nie. Przeglądamy raporty 
dzienne i tu napotykamy na 
pewną nieścisłość, która nie 
jest istotna dla meritum spra 
wy, może jednak rzucić świa­
tło na bałagan panujący w 
dziedzinie zaopatrzenia. We­
dług raportów Zakładów 
Mięsnych przedsiębiorstwu 
Miejski Handel Mięsem do­
starczono w dniu 1 bm. nie 
992 kg wędlin, a 1.087 kg, w 
dniu 2 bm. nie 758 kg, a 801,8 
kg. Co się stało z różnicą? 
Zresztą treść całej naszej roz 
mowy jest pełna niejasności. 
Dostawy żywcaj do rzeźni 'w

dniających natychmiastową 
ostrą reakcję w wypadku 
zaistnienia manka. Np. za­
rządzenie MHW nr 160 na­
kazywało natychmiastowe 
zwolnienie mankowicza bez 
prawa do odszkodowania 
przy stwierdzeniu manka 
do wysokości 3 000 zł. Suma 
ta została ostatnio podwyż 
szona do 5 tys. złotych. U- 
ważamy podwyższenie dol­
nej granicy z 3 000 do 5 000 
złotych za pociągnięcie złe.

Równie ważną sprawą 
jest wzmożenie kontroli 
nad sposobem załatwiania 
skarg i zażaleń, a zwłaszcza 
uwag w książeczkach ży­
czeń i zażaleń.

Zwrócimy specjalną uwa 
gę na przyjmowanie pra­
cowników na stanowiska 
związane z materialną od­
powiedzialnością. Kierowni 
cy przedsiębiorstw, którzy 
przyjmą do pracy na stano 
wiska związane z materiał 
ną odpowiedzialnością lub 
na stanowiska kierownicze, 
z którymi łączy się zarząd, 
nadzór lub kontrola mienia 
społecznego, osoby uprze­
dnio karane za nadużycia 
i łapownictwo lub które po 
pełniły uprzednio manka, 
będą bezwzględnie pociąga 
ni do odpowiedzialności.

O Trudności wyłaniające 
się w akcji wykrywa­

nia przestępstw gospodar­
czych oraz spekulacji i nad 
użyć w handlu? Przede 
wszystkim zbyt długi okres 
przeprowadzania dochodzeń 
oraz niskie wyroki sądowe 
lub nawet uniewinnienia. 
Druga trudność, to dyspro­
porcja pomiędzy dążnością 
do wykonania planu obrotu 
a brakiem masy towarowej 
i brakiem wykwalifikowa­
nych ludzi.

czerwcu były większe aniżeli 
w maju, w bieżącym miesiącu 
są z kolei większe aniżeli w 
czerwcu. W zasadzie praca 
idzie normalnie, a wędlin 
brak. Brak również różnych 
asortymentów towarów. Choć 
na liście figuruje ich 23, to 
praktycznie w sklepach moż­
na znaleźć najwyżej 4.

NIE przekonują nas ar­
gumenty jednego z wice 

dyrektorów, że brak ludzi d° 
pracy i że w końcu ub. mie­
siąca podwyższono plany pro­
dukcyjne. Jeśli w dniu 1 bm. 
dzienna produkcja zakładów 
wyniosła 1.700 kg wędlin i 
700 kg wyrobów wędliniar­
skich, w dniu 2 bm. 1300 kg 
wędlin i 400 kg wyrobów wę­
dliniarskich, a w dniu 3 bm. 
2.400 kg wędlin i 500 wyro­
bów wędliniarskich, to zna­
czy, że zakłady są w stanie 
wyprodukować więcej, a nie- 
rytmiczność produkcji wypły 
wa ze złej organizacji pracy, 
wygodnictwa i nieintereso- 
wania się potrzebami rynku. 
My się na to nie zgadzamy! 
Chcemy, aby dla pracowników 
Zakładów Mięsnych plan o- 
znaczał nie „suche cyfry pro­
centów", a „dostateczne zaopa 
trzenie rynku".

Władze powołane do kontro 
li handlu powinny szybko 
zbadać wszystkie przyczyny 
złego zaopatrzenia rynku w 
mięso i wędliny, ■

(lf)^

Na naradzie wewnętrz­
nej zorganizowanej w 
pierwszych dniach kwiet­
nia br. przypcipniałein 
prokuratorom o obowiąz­
ku ścisłego przestrzegania 
prawa, a w Szczególności 
postanowień art. 152, pkt. 
d, Kodeksu Postępowania 
Karnego, według którego 
wobec osób popełniają­
cych przestępstwa, szerzą­
ce się nagminnie, względ­
nie przestępstwa o znacz­
nej wadze — należy sto­
sować już w toku śledz­
twa środek zapobiegający 
uchylaniu się od wymiaru 
sprawiedliwości w postaci 
tymczasowego aresztu.

Wiadomo natomiast, że 
łapownictwo, nadużycia Sn 
spodarcze i spekulacja, to 
w obeenym określi- dość 
nagminne przestępstwa o 
znacznej szkodliwości spo­
łecznej. W kwietniu 1 ma­
ju br. prokuratura aresz­
towała na terenie woje­
wództwa koszalińskiego 
316 przestępców, * więk­
szość za łapownictwo, kra­
dzieże, nadużycia gospo- 
carcze i spekulacje.

Dalsza sprawa, na kt'"ą 
zwróciłem uwagę, to ko­
nieczność przyspieszenia 
śledztwa w tych sprawach. 
Dokonujący' nadużyć w 
większości wypadków po­
ważnie gmatwają sprawę 
w taki sposób, źe koniecz­
nym jest skrupulatne ba­
danie nieraz całej gospo­
darki danej placówki na 
przestrzeni roku, a nawet 
kilku lat.

W wreszcie trzecie Istot­
ne zagadnienie, to sprawa 
zakładania pi zez prokura­
torów' rewizji od zapada­
jących niekiedy niespra­
wiedliwych orzeczeń sądu. 
Niesprawiedliwymi są bo­
wiem wyrokj uniewinnia­
jące przestępców pomimo 
popełniania nadużyć, nie­
sprawiedliwymi są też te 
wyroki, gdzie wymierzono 
sprawcom poważnych nie­
raz przestępstw bardzo ła­
godne kary.

Odpowiedź na pytanie 
pierwsze: ,,Co uczyniliś­
cie" jest w tym wypadku 
równocześnie odpowiedzią 
na drugie pytanie: ,,Co 
zamierzacie zrobić". W ra­
mach obowiązującego usta­
wodawstwa prokurator u- 
prawniony jest do ściga­
nia przestępców, przy 
czym w obecnym okresie 
w szczególności tych pirze- 
stępców, którzy dopuszcza­
ją się łapownictwa, nad­
użyć gospodarczych, kra- 
dzleży i spekulacji — cho­
dzi jedy/ńe o to, że bę­
dziemy to robić energicz­
niej, szybciej i dokładniej.

Ale sprawa nie jest wca­
le taka prosta jak wyni­
kałoby to z mojej począt­
kowej wypowiedzi. Nie 
wystarczy aresztować, szy­
bko prowadzić śledztwo “ i 
szybko wydawać surowe 
wyroki. Ścigać i karać 
człowieka można tylko 
wtedy, gdy popełni on 
przestępstwo i jeśli o tym 
przestępstwie organ powo­
łany do ścigania prze­
stępstw zostanie powiado­
miony. Tu — moim zda­
niem — dochodzimy do 
najsłabszego ogniwa wal­
ki ze spekulacją, naduży­
ciami gospodarczymi i kra 
dzieżami w ogóle, a w 
handlu w szczególności.

Kto wykrywa tego ro­
dzaju przestępstwa i sy­
gnalizuje o nich powoła­
nym do ścigania organom? 
W pierwszym rzędzie wi­
nien o nadużyciach wie

dzieć 1 powiadamiać o 
nich dyrektor czy odpo­
wiedzialny za placówkę 
kierownik, księgowy tej 
placówki oraz inny pra­
cownik. do którego obo­
wiązków należy nadzór 
nad działalnością danego 
przedsiębiorstwa. Wresz­
cie. specjalny aparat kon- 
trolno-rewizyjny, powoła­
ny do kontroli działalności 
danej placówki.

Największą trudnością 
Jest to, że tak liczny apa­
rat kontrolno-administra­
cyjny powołany m. In do 
wykrywania przestępstw 
— wykrywa jedynie nie­
znaczny ich odsetek i to 
przeważnie po kilku la­
tach od chwili popełnienia 
kradzieży czy innego ro­
dzaju nadużycia.

Sprawą wykrywalności 
przestępstw była przedmlo 
tom narady w Prokuratu­
rze Wojewódzkiej w maju 
br. W naradzie tej obok 
prokuratorów powiatowych 
wzięli udział wszyscy kie­
rownicy komórek kontrol­
no rewizyjnych z plonu 
handlu i produkcji. Należy 
podkreślić, że od kierow­
ników placówek i odpo­
wiedzialnych za politykę 
finansową księgowych pra­
wie w ogóle nie otrzymu­
jemy sygnałów o naduży­
ciach, a niejednokrotnie 
spotykamy się z faktami 
popełniania nadużyć przez 
ty c hże od po w i ed z I a I ny c h 
kierowników. Dlatego ‘też 
wydaje się koniecznym, by 
wyspecjalizowanym ' prze­
stępcom przeciwstawić ucz­
ciwych i sumiennych, wy­
soko kwalifikowanych spe­
cjalistów kontroli.

Jeśli więc mówimy o 
skuteczniejszym niż dotąd 
wykry wanlu przestępstw 
gospodarczych, to należy 
mocno podkreślić koniecz­
ność podniesienia na wyż­
szy poziom kontroli we­
wnętrznej w przedsiębior­
stwach produkcyjnych I w 
instytucjach handlowych. 
Obciąłbym jeszcze do tych 
dezyderatów dodać jedno 
pobożne życzenie — wię­
cej uczciwych i sumien­
nych kierowników placó­
wek, księgowych i osób 
odpowiedzialnych za za­
kład, więcej uczciwych 
ludzi w ogóle.

Beż spełnienia wymie- 
r.ipnych postulatów j bez 
pomocy społeczeństwa, bez 
zwiększenia masy towa­
rowej j polepszenia or­
ganizacji handlu oraz 
bez rozsądnej t kon­
sekwentnej polityki ekono­
micznej — samymi are­
sztami I więzieniem trud­
na będzie ukrócić łapów-, 
metwo, spekulację, kra­
dzieże i nadużycia.

PGR — Ostrowiec Wilhelm hochnow prowadzi fu pasiekę od 17 
lat Obecnie ma pod wo|ą opieką GO pni Uzyskuje przeciętnie 20 kg 
miodu z jednego pnia. a z niek^rych nawet ponad 41) kg. Tegorocz 
ny zbiór miodu zapowiada się b pomyślnie. W pobliżu pasieki 
zasiano koniczynę i facelię dla pszczół.

Na zdjęciu: pszczelarz z synem w . pasiece.
Fot, Cx, Orłowski

Aron Katz poznał dobrze
tajniki zawodu rybackiego

Wśród starych mieszkańców 
naszych ziem. mamy niewie;t. 
wybitnych fachowców z poszczę 
gólnych dziedzin gospodarki 
Szczególnie zaś rybołówstwa

Niedawno- zupełnie przypad­
kowo natknęliśmy się na jedne 
go ze znawców naszych jez'or 
i doświadczonych rybaków Jest 
nim Aron Katz zamieszkały wr 
wsi Lubiatowo. nad jeziorem o 
tej samej nazwie Bardzo cieki, 
we są dzieje tego rybaka.

Aron Katz urodził się na Lit­
wie. gdzie rybołówstwem zajmo 
wali się już jego dziad i oj­
ciec On sum łowił też rubli na 
jeziorach Glmi zuszki i Giedro' 
cy Do wsi l.tibiatnwo nrzyłe 
chał jako jeniec niemiecki w 
rokit 1914. gdzie się osiedlił i 
ożenił Od fei pory pracował ia 
ko rybak- łowiąc no jeziorze 
lubiatowo i innych Stąd zna-o 
mość również okolicznych je- 
ccr.

Po wojnie władze nolskie 
szybko poznały się na umieięt- 
nościach doświadczonego ryba­
ka powierzając mu funkcję b'y 
padzisty w zespole r;iback'm 
Funkcję tę pełni do dnia dzi 
si^jszego z wielkim pożytkiem 
dla zespołu i gospodarki rybnej 
na jeziorze.

Warto dodać, że ob Aron 
Katz posiada dwóch synów w 
W estfalii, jedną córkę w Be'li 
me. Syn i córka zamieszkują 
razem z nim w Lubiatowie Mi­
mo, że spędził on wiele lit 
pod administracją niemiecką czy 
je się Polakiem, zresztą dosko 
nale mówi po polsku i w żad-

Zaburzenia na słońcu 
a odbiór 
telewizyjny

Intensywne zaburzenia na 
słońcu, które zbiegły się nieo­
czekiwanie z rozpoczęciem III 
MRG i dotarły do ziemi w po­
staci burz magnetycznycłi w 
górnych warstwach atmosfe­
ry — wywołały szereg cieka­
wych zjawisk w odbiorze pro­
gramów telewizyjnych.

Między innymi, jak informu 
je agencja Reutera odbiorcy 
programu telewizyjnego bry­
tyjskiej stacji North Devon, 
w dniu 1 bm. nieoczekiwanie 
odebrali zupełnie wyraźną 
transmisję telewizji rzym­
skiej.

Odbiorcy innych stacji, za­
miast programu krajowego mo 
gli obejrzeć znów na swoich 
ekranach programy telewizji 
skandynawskiej.

nym wypadku nie ma zamiaru 
upuszczać kraju.

(H)

Co nowego 
w zakładach 
pracy?

FABRYKA MFRLI 
W KOSZALINIE 
WYKONAŁA PLAN 
PÓŁROCZNY W 103 PROC.

Z informacji uz\kanvch ort 
dyrekcji Fabryki Mebli w Ko. 
szalinie wynika, że plan pół­
roczny został wykonany w 
103 proc., pomimo iż napo­
tykano ni duże trudności z 
terminowym zaoflat rywaniem 
fabryki w oklełny (dostawca: 
Zakłady Sklejek w Morągu}.

Obecnie fabryka produkuje 
wyłącznie łóżka, natomiast w 
nianie na trzeci i czwarty 
kwartał przewiduje się pro­
dukcję stolików i krzeseł.

Należałoby więc, br kierow­
nictwo szybciej rozstrzygnęło 
sprawę poszerzenia komór su- 
szarnianych niezbędnych do 
zwiększenia produkcji.

zaMlady sprzętu 
OKRĘTOWEGO W SŁUPSKU 
URUCHAMIAJĄ 
DODATKOWĄ PRODUKCJĘ

Z informacji uzyskanych od 
dr rektora Fabryki. Sprzętu O- 
krętowego w Słupsku wynika, 
*e plan półroczny wykonano 
w 110 proc. W trzecim i czwar 
tym kwartale przewiduje się 
uruchomieni'* nowej produk­
cji podnośników zębatkowych 
5—10-tonowych i betoniarek 
ISO—250 itr. Będzie to produk­
cja nozaplanowa.

sfso również odc?u.wa nie­
dostatek wyrobów hutniczych, 
szczególnie blachy i rur.

FABRYKA NARZĘDZI 
ROLNICZYCH W SŁUPSKU 
PRODUKOWAĆ BĘDZIE . 
AUTOMATYCZNE GRABIE

Z rozmowy z kierownikiem 
planowania Fabryki Narzędzi 
Rolniczych w Słupsku dowia­
dujemy się. że plan półroczny 
został wykonany przez zakład 
w 110,6 proc.

W III kwartale przewiduje 
się uruchomienie produkcji 
automatycznych grabi oraz u- 
niwersalnych bron talerzo­
wych Ostatnio napłynęły za­
mówienia na przeszło 100 szt. 
bron talerzowych.

Ogólna bolączką fabryki 
jest brak rur i wyrobów hut. 
niczych. (Chen)

ALEKSANDER KUCZYŃSKI — KO- 
ŁOBRZEG. Bezpłatne wyprawki przy 
sługują tym pracownikom, którzy zd 
rabiają poniżę/ 1200 zł łącznie z 
premią i innymi dodatkami, bez wzglą 
du na to, czy pracownik jest człon 
kiem spółdzielni, czy też pracowni­
kiem najemnym l członkiem Zwiąi 
ku Zawodowego.

A. JANKIEWICZ — SZCZECINEK. 
Do ustawy ?. dniu 28 V. 1957 r. 
(O? U. R. P L Nr 31/57 por 131/ 
brak jest na razie rozporządzenia 
wykonawczego, które hy bliżej okre 
Halo, co należy uznawać za izbę, 
a w szczególność.1, cav za izbę uwa 
ża się kuchnię, łazienkę i spiżarnią 
Dotycnczas obowrązujące przepisy za 
liczały do izb pokoje mieszkalne i 
kuchnię. Łazienka, spiżarnia i ubika 
cia nie były zaliczane do izb I praw 
dopodobnie ten stan rzeczy nie uleg 
nic zmianie. Art. 3 wyżej podanej 
ustawy o wyłączeniu spod publicz­
nej gospodarki lokalami domów jedno 
rodzinnych, oraz lokali w domach 
spółdzielni mieszkaniowych mówi, że 
łączną powierzchnia użytkowa tych 
lokali mieszkalnych nie może przekra 
trać 110 mż. Skoro ustawa wspomina 
o łącznej powierzchni użytkowej przy 
ląć należy, że powierzchnię łazienki, 
spiżarni, ubikacji i kuchni wlicza 
do powierzchni -użytkowej w.rgrani^ 
aach



JAROSSY
CHCE WRACAC
Jeden 7. najbardziej popu, 

larnych konferansjerów przed­
wojennych polskich teatrów 
rewiowych — Fryderyk Ja­
rossy, przebywający obecnie 
w laindynic, powiedział arty. 
storn Teatru Kameralnego z 
Warszawy w czasie ich bvtno. 
Sei w Anglii, że zamierza po­
wrócić do kraju Jak nam 
skądinąd wiadomo, Jarossy 
Jest niezbyt łubiany przez 
kierownictwo naszej emigra­
cji. gdyż wyraża się o nim 
nader krytycznie, podkreśla: 
jąc zarazem swój pozytywny 
stosunek do Polski Ludowej.

ATTACHATY 
KULTURALNE

Prasa wielokrotnie podnosiła 
sprawę niewłaściwego obsa. 
dżanla stanowisk attache kul­
turalnych naszych placówek 
dyplomatycznych Wiadomo, 
ze na niektórych placówkach 
od wielu lat pełnia te funkcje 
niewłaściwi ludzie, bez odpo­
wiednich kwalifikacji. Była 
nawet w tel sprawie uchwała 
sejmowej komisji nauki, o- 
swtaly 1 kultury. Niewiele 
się jednak po uchwale zmie. 
nilo

W czasie pobytu Teatru Ka­
meralnego w Londynie nowy 
kwiatek z tej łączki dorzu­
ciła działalność p. Zawickle), 
attache kulturalnego w An­
glii. Wiele opowiadał nam na 
ten temat reżyser „Męża I żo. 
ny“ — prof. Bohdan Korze­
niowski. Tak np. p Zawleka 
nie orientowała się, Jacy 
dziennikarze angielscy przy­
szli na konferencję prasową, 
me można bvlo doprosić się, 
aby sporządziła komplety re­
cenzji o występach teatru, nie 
ułatwiła aktorom zwiedzenia 
Londynu. Lista pretensji arty­
stów warszawskich Jest długa. 
Wydaje się, że słuszna Ale 
trudno skonfrontować obie 
strony...

Przygotowania do produkcji
polskich samochodów »Mikrus«

Grupa Inżynierów Wytwórni Sprzę 
tu Komunikacy jnego w Mielcu oprą 
cowała dokumentację polskiego mało 
litrażowego samochodu „Mikrus". Po 
mieści on wygodnie dwie dorosłe oso­
by i dwoje dzieci lub bagaż. „Mi­
krus" będzie napędzany silnikiem dwu 
cylindrowym, dwulakłowym, chiodzo 
r.ym powietrzem. Pojemność silnika 
około 300 cm. Szybkość maksyma! 
na około (10 kin/godz. Zużycie paliwa 
5,5 litra na 100 km.

„Mikrus" będzie posiadał urządzę 
nie klimatyzacyjne, panoramiczną szy 
bę, hydrauliczne hamulce oraz bez 
dętkowe opony. Z końcem lipca 
WSK ma wyprodukować pierwsze pro 
tety py.

Ńa zdjęciu: grupa inżynierów kon 
struktorów ogląda model „Mikrusa" 
wykonany z drzewa w naturalnej wiel 
kości. Z drewnianego modelu zostaną 
zdjęte gipsowe odlewy do wykona 
nia sztanc i matryc.

Polskie ratownictwo okrętowe
zdobywa uznanie na świecie

PO raz pierw­
szy o pol- 

fikim ratownic­
twie okrętowym 
społeczeństwo do­
wiedziało się z 
faktu wydobycia 
zatopionego w 
porcie gdyńskim 
wraka hitlerow­
skiego okrętu 
„Gneissnau". Wy­
dobywanie z dna 
wraków okręto­
wych nie wyczer­
puje jednak za­
kresu działalności 
polskiego ratow­
nictwa okrętowe­
go. Do jego zadań 
należy również: 
udzielanie pomocy 
zagrożonym stat­
kom i ludziom na 
morzu, ewentual­
nie holowanie usz 
kodzonych jedno­
stek I wreszcie 
lodołamanie, czy­

li uwalnianie stat 
ków od lodu.

W ciągu 43 lat 
pracy polscy ra­
townicy zdobyli 
sobie zasłużoną 
sławę jako dobrzy 
odważni fachow­
cy i pomysłowi 
technicy. Sława 
ta i korzystne o- 
ferty sprawiły, że 
przedsiębiorstwo 

Polskie Ratownic­
two Okrętowe 
„wyszło" ze swy­
mi usługami za 
granicę. Prace 
przeprowadzone w 
Indiach, zakończo 
ne pełnym sukce­
sem, były począt­
kiem.

Obecnie Norwe­
gia zawarła z 
PRO umowę na 
wydobycie wraka 
w jednym z por­

tów norweskich. 
Podobno zlecenio­
dawca norweski 
ma zamiar za­
trudnić nasze eki 
py przy dalszych 
pracach wydobyw 
czych. Oferty nor 
weskie są bardzo 
korzystne dla pra 
cowników.

Dotychczasowy 
bilans naszych ra 
towników jest po 
ważny. Wydobyli 
oni z dna morskie 
go 126 jednostek, 
z których część we 
szła do eksploata­
cji (np. „Dzierżyń 
ski“, „Ustka", 
„Kielce"), a resz­
ta została oddana 
do hut na złom. 
Za prace wydo­
bywcze uzyskano 
ok. 5 min dola­
rów.

Naukowcy 
przygotowują 
plan 
rejonizacji 
produkcji

Ostatnio rozpoczęto opraco­
wywanie planu rejonizacji 
produkcji roślinnej i hodo­
wlanej. Plan sporządzają nau­
kowcy z’ Instytutu Upraw, Na 
wożenia i Gleboznawstwa przy 
współudziale fachowców rol­
nych z terenu naszego woje­
wództwa. Przy sporządzaniu 
planu naukowcy korzystać bę 
dą z doświadczeń niemieckich, 
12-letnich doświadczeń na­
szych rolników, a także kiero 
wać się będą warunkami gle­
bowymi 1 klimatycznymi wo­
jewództwa.

Opracowanie planu rejoniza 
cji produkcji roślinnej i-hodo 
wlanej, o co' od dłuższego cza 
su starało się Prezydium 
WRN, mieć będzie wielkie zna 
czenie dla zorganizowania ra­
cjonalnej produkcji rolnej w 
koszalińskim. Brak planu re­
jonizacji prowadził w latach 
ubiegłych do kardynalnych 
błędów np. w dziedzinie kon­
traktacji. roślin przemysło­
wych, polityce inwestycyjnej, 
budowie 1 wyposażeniu Pań­
stwowych Ośrodków Maszyno 
wych itd. Plan umożliwi oprą 
cowanie właściwych kierun­
ków polityki gospodarczej w 
poszczególnych rejonach woje 
wództwa, popieranie i rozwi­
janie w tych rejonach najbar 
dziej opłacalnych w miejsco­
wych. warunkach gałęzi pro­
dukcji rolniczej.

11.

Koszalińska ziemia
nabiera wartości!

Zarząd Urządzeń Rolnych w Koszalinie przedstawił nam 
kilka cyfr, które dobitnie świadczą o ogromnym ożywie­
niu gospodarczym, które po VIII Plenum KC PZPR zazna 
czylo się na koszalińskiej wsi.

PO VIII Plenum KC PZPR 
zdecydowanie znikło w 
województwie zjawisko 

zrzekania się przez ciiiopow 
gospodarstw względnie części 
ziemi, nastąpiło natomiast zja 
wisko odwrotne — prezydia 
PRN zostały zasypane tysiąca 
mi podań o gospodarstwa. O 
gółem podań tego rodzaju wply 
nęlo dotychczas blisko 19 tysię 
cy z tym, że ciągle wpływają 
nowe. W tych 19 tys. podań 
chłopi żądali łącznie 55 tys. ha 
ziemi.

Dotychczas załatwiono pozy 
tywnie blisko 15 tys. podań 
Chłopi otrzymali na własność 
około 40 tys. ha ziemi, ponadto 
zawarli umowy dzierżawne na 
zagospodarowanie 41 tys. ha o- 
raz na zagospodarowanie 70 tys. 
ha odłogów. Już wiosną br. pro 
blem odłogów, z którym całe 
lata borykaliśmy się bezskutecz 
nie, przestał w naszym woje 
wództwie w zasadzie istnieć 
W dyspozycji rad narodowych 
znajduje się obecnie zaledwie 
ck. 9 tys. ha ziemi niezagospo 
darowanej, która w części nada 
je się tylko pod zalesienie lub. 
ze względu na oddalenie od o- 
sad wiejskich, wymaga posła 
wienia nowych zabudowań go­
spodarczych. Cyfry te jednak ni 
kogo nie powinny uspokajać. 
Tizeba pamiętać, że część ziemi 
dzierżawionej, względnie poodło 
gowej, nie jest racjonalnie’ eks­
ploatowana z uwagi na brak wy 
starcza (•cej ilości rąk do pracy. 
Dla zagwarantowania naprawdę 
intensywnej gospodarki rolne] 
trzeba pobudować około 10 tys.

i now ych zagród wiejskich. Do bu 
dowy nowych zagród przystąpi 
my już w przyszłym roku.

Około 1500 podań nie można 
było załatwić pozytywnie gdyż 
chłopi prosili o zwiększenie 
swych gospodarstw ponad nor 
my obszarowe tj. powyżej 15 
i 20 ha. Około 1500 podań nie 
załatwiono również pozytywnie 
na skutek tego, że w poszczegól

nych wsiach zabrakło ziemi 
Jednakże jesienią po zbiorach 
koszalińscy chłopi otrzymają na 
własność około 7 — 10 tys. ha 
ziemi z PGR-ów, ziemi, która 
w większości przedtem stanowi 
»a własność chłopską i została 
przejęta przez państwo Jest 
więc gwarancja, że poważna 
ilość z tych 1500 podań również 
zesłanie' załatwiona pozytyw 
nie.

Z zasady odmo.wnie załatwia 
r.e są podania o przydział go 
spodarslw rolnych. Rady naro

dowe w naszym woj< wództwie 
nie dysponują jaż wolnymi za 
giodami. Około 800 zagród, 
które do niedawna nie miaiy 
właścicieli jest obecnie w retnori 
cie i wkrótce otrzymają je repa­
trianci. Jednak ponad 1000 podań 
o gospodarstwa tylko od miesł 
tańców naszego województwa- 
ponadto kilka tysięcy, zgloszo 
nych chłopów z centralnych wo 
li wódżtw kraju, którzy bądź' li 
słownie bądź osobiście wyrazili 
w PRN-ach gotowość osiedlenia 
się na Ziemi Koszalińskiej, do 
bitnie wskazuje, że trzeba u nas 
jak najszybciej przystąpić do 
masowej budowy nowych za­
gród wiejskich.

1700 statków 
w szczecińskim 
porcie

(ZAP). Do portu szczeciń­
skiego zawinęło w bieżącym 
roku już 1700 statków spo­
nad 20 krajów. Cyfra ta 
świadczy, Iż Szczecin-odgry­
wa coraz poważniejszą rolę 
w stosunkach gospodarczych 
środkowej Europy.

W pierwszym półroczu po 
raz pierwszy po wojnie zawi­
tał do Szczecina statek pły­
nący pod banderą jugosło­
wiańską.

Telewizja czyni coraz większe 
postępy na świecie. Ale jej roz­
powszechnieniu stoi na przeszko­
dzie niewielki zasięg telewizyj­
nych stacji nadawczych. Zasięg 
ten jest ograniczony wskutek te­
go, że /adiowe fale ultrakrótkie, 
służące do przesyłania obrazów 
telewizyjnych, rozchodzą się po 
linii prostej. Zasięg stacji nadaw 
czej równa się więc inniej wię­
cej promieniowi widoczności; wy­
pukłość ziemi kładzie mu grani­
ce. Do zwiększania zasięgu służą

Propaganda 
na głowie...

(ZAP) W Dortmundzie, i 
chyba nie tylko w Dortmun­
dzie, ale na terenie całej 
NRF, sprzedawane są tanie 
tiulowe chusteczki na gło­
wę, na których wymalowano 
różne godła miast niemiec­
kich. Otaczają one mapkę — 
sylwetkę Niemiec, przy czym 
całość tak skomponowano, 
aby nie obrysować ze wscho­
du granic Polski, co czyni wra 
żenie, że Polska jako pań­
stwo... nie istnieje. No, bo je­
śli na chustkowej mapce jest 
oznaczona granica czechosło­
wacka, holenderska, francu­
ska, to dlaczego „zapomniano" 
o granicy polskiej? Dla nas 
jest rzeczą jasną, że nie chcąc 
malować obecnych granic na 
Odrze i Nysie najlepiej było 
granice Polski zastąpić... godła 
mi miast niemieckich. Pomysł 
nie tyle oryginalny co..rnaiw- 
ny.

stacje przekaźnikowe, które oń- 
blrrają I wysyłają dalej obraz.

Ale istnieje jeszcze Jedna inozu 
wość zwiększenia zasięgu telewi­
zji: odbijanie lal. Chodzi o to, że 
lale takie, odbite od jakiegokol­
wiek przedmiotu, w dalszym cią­
gu rozchodzą się po liniach pro­
stych. Stąd pomysł, aby taką 
„odbijającą" stacją przekaźniko­
wą byl np. Księżyc. Fale wysła­
ne w jego kierunku po odbiciu, 
rozchodziłyby się w tym samym 
zasięgu, co światło Księżyca.

Alę tutaj natrafiamy na potęż­
ną przeszkodę. Jest nią odległość 
Księżyca od Ziemi, wynosząca 
384 tys. km. Dla pokonania takiej 
odległości (i to dwukrotnie) po­
trzebne by były urządzenia na­
dawcze olbrzymiej mocy. Ba, alb 
przecież ludzkość postanowiła, żo 
poczciwy satelita Ziemi już jej 
nie wystarcza 1 zamierza „usta­
wić" w przestrzeni międzypla­
netarnej inne, mniejsze „księży­
ce", na znacznie mniejszej odle­
głości od powierzchni Ziemi.

I oto prof. R. P. Haviland, za­
trudniony w amerykańskiej fir­
mie „General Electric Co" w Fi­
ladelfii i pracujący nad zagadnie 
niem sztucznych satelitów, przed 
stawił projekt udostępnienia ca­
łemu światu obrazów telewizyj­
nych wysyłanych przez Jakąkol­
wiek stację.

Trzeba by, zdaniem prof. Ha- 
yilanda, umieścić w tym celu * 
sztuczne satelity na wysokoset 
6.30A km nad linią równika. Sya 
gnały telewizyjne stacji nadaw­
czych byłyby przekazywane W 
Ich kierunku, tam zaś odbijano 
lub też przekazywano do następ­
nego satelity. W ten sposób sy­
gnały telewizyjne mogłyby być 
odbierane w każdym zakątku ku* 
li ziemskiej.

Dla sprawdzenia tych wyllczen 
przewiduje się przeprowadzenlo 
prób polegających na przesyłaniu 
sygnałów telewizyjnych do poci­
sków wyrzucanych w przestrzeń, 
a następnie do sztucznych sateli­
tów, które mają być ' w niedłu­
gim już czasie wystrzelone w! 
przestworza.

ZBLIŻA się niedziela, 
dzień wolny od pra­
cy. Można się wresz­

cie „wyrwać" poza mury 
miasta, aby odpocząć na 
plaży, w lesie lub nad Je­
ziorem. Wielu mieszkań­
ców Koszalina wyjeżdża 
w niedzielę do Mielna. 
Tłok w pociągu i w auto­
busach zniechęca jednak 
wielu do tego rodzaju es­
kapad. Tym, którzy mają 
dzieci, pozostaje najczę­
ściej krótki spacer do pod­
miejskiego lasu.

Tymczasem w zakładach 
pracy są fundusze na róż­
nego rodzaju wycieczki, 
wyjazdy poza miasto, sło­
wem — na zorganizowanie 
wypoczynku dla pracowni­
ków.

W czwartek zrobiliśmy 
błyskawiczne wywiady w 
zakładach pracy.

Na pierwszy ogień idzie 
ROSZARNIA. Dyrektora 
nie zastaliśmy, a ponieważ 
sekretarka „nic nie słj sza­
la o żadnych wyciecz­
kach", próbujemy poszu­
kać przewodniczącego ra­
dy zakładowej. Niestety, 
rano wrócił z Łodzi i od­
poczywał w domu. Pra- 
cownlk działu planowania 
przypomniał tobie, że by-

>-

ły dwie wycieczki. „W tą 
niedzielę trudno było coś 
zrobić, gdyż przewodniczą­
cego nie było..." — oto 
sens wypowiedzi naszego 
rozmówcy.

WOJEWÓDZKIE ZA­
KŁADY NIEŚNE. Przy 
aparacie dyrektor.

— Za dużo mamy pracy, 
aby o tym myśleć. Chcie- 
libyśmy wyjechać później

jakaś bezradność (nie ma 
przewodniczącego), wprost 
niechęć do wysiłku nad 
organizacją atrakcyjnych 
przecież „wypadów" za 
miasto powoli zaczyna de­
nerwować.

Sytuację „ratuje" dyrek­
tor Koszalińskich Zakła­
dów Przemysłu Terenowe­
go, ob. Głuchowicz.

— Pytacie o wycieczki?

Przewodniczący wyjechał 
...robotnicy pozostają w domu

do Gdańska, ale nic bliż­
szego nie mogę o tym pro­
jekcie powiedzieć...

WZŁ: — Bardzo gorący 
sezon. Dużo pracy. Były 
projekty na dalsze wyjaz­
dy. Chyba później.

Na najbliższą niedzielę?
Nie, z pewnością nie...
PREZ. WRN: — Ostat­

nio była wycieczka do Ko­
łobrzegu. Było z 30 osób. 
Teraz nie ma przewodni­
czącego, więc trudno... dy­
sponować funduszami... 
Tak, fundusze są. mogli­
byśmy coś zrobić.

Monotonia wypowiedzi.

Tak, wiem. Niedawno by- 
1. u mnio aktywiści związ­
kowi z propozycją w tej 
sprawie. Oczywiście, zrobi­
my coś Już na tę niedzie­
lę. Nie mogę jeszcze po­
wiedzieć gdzie, bo zdania 
są podzielone, w każdym 
bądź razie jak tylko po 
goda doplsze, na cały 
dzień opuszczamy Kosza­
lin. U nas ludzie lubią te­
go rodzaju wyjazdy. Byli 
już w Warszawie, w Po­
znaniu, teraz będziemy Jeź­
dzili bliżej — na jeden 
dzień.

Uff, nareszcie coś. I cho­

ciaż nie telefonowałem do 
wszystkich instytucji, cho­
ciaż z wielu ciekawych roz 
mow trzeba było zrezygno­
wać (np. w KFM nie zna- 
]<żli przewodniczącego ra­
dy miejscowej, a bez nie­
go... ani rusz), śmiało moż­
na powiedzieć, że z orga­
nizacją niedzielnego wy­
poczynku w Koszalinie nie 
Jest dobrze. Fundusze za­
kładowe czekają, czekają 
też robotnicy 1 pracowni­
cy umysłowi. Skoro Jed­
nak w jakimkolwiek ża­
ki udzie zabraknie chwilo­
we przewodniczącego ra­
dy, to z miejsca cała ro­
bola bieży". Nikt inny nie 
pomyśli o podjęciu nietru­
dnego przecież zadania or­
ganizacji wyjazdu na „ło­
no natury".

Wyniki raidu nie są 
więc pocieszające. Czy 
można się łudzić nadzieją, 
że nasze krytyczne uwagi 
nakłonią kierownictwa 
przedsiębiorstw i instytucji 
do bliższego zajęcia się tą 
sprawą? Nie wiem. W każ­
dym bądź razie warto przy­
pomnieć, ze pogoda dopi­
suje; lato w pełni. Kiedy 
więc odpoczywać na świe­
żym powietrzu, jeśli nie 
teraz? L.

Nowiny 
kulturalne

Na cały świat
poprzez sztuczny księżyc

Kotek 
1 

myszka

Ci u 
ciu 

BAB 
KA

Ko 
szy 
ków 
ku



Festyn 
Festiwalowy
w Biesiekierzu

W dniu 7 bm. Zarząd Po­
wiatowy ZMW w Koszalinie 
organizuje ,,Wielki Festyn 
Festiwalowy", któty odbędzie 
się w Biesiekierzu. W pro­
gramie szereg imprez sporto­
wych. J tak o godz. 14 roz- 
pocznle się mecz piłkarski 
między LZS Biesiekierz a 
drużyną „Fabla"; o godz. 13 
— turniej siatkówki z udzia 
tern drużyn Kraśnika. Biesie 
klerza i Parnowa oraz zawo­
dy strzeleckie.

W części oficjalnej festy­
nu, odbędzie się spotkanie z 
delegatem młodzieży kosza 
lińskiej na VI Festiwal — 
kol. Ługowskim W części ar­
tystycznej wystąpią zespoły 
z Batiuszka, Głodowa, zespół 
estradowy z Koszalina (w 
programie „Zgaduj zgadula") 
oraz zespół wojskowy. O go­
dzinie 20 — ognisko harcer­
skie i zabawa młodzieżowa. 
Ponadto wyświetlony zostanie 
lilm i zorganizowana loteria 
fantowa.

Całkowity dochód z festy­
nu przeznaczony zostanie na 
pokrycie kosztów wyjazdu 
13-oscbowej delegacji woj. 
koszalińskiego na Festiwal w 
Moskwie. S. Penar.

Osłabło tempo prac
wokół zieleńców i parków

SŁABO, bardźo słabo pra 
cował ostatnio Zarząd 
Zieleni Miejskiej. Wpraw 

dzie widzieliśmy kilku pracow 
ników sadzących kwiaty przed 
pocztą — lecz konkretnej pra­
cy, mającej na celu doprowa­
dzenie do porządku zaniedba­
nych placów i parków nie wy­
konano. Jak sobie przypomina 
ją nasi czytelnicy, pisaliśmy 
o wielu zamierzeniach i pla­
nach ZZM. Dotyczyły one m. in. 
zagospodarowania placu (wysy 
piska), przy ul. Młyńskiej, pla 
cyku przed WDK, parku przy 
ul. Kościuszki, urządzenia alpi 
narlum Itd. Mimo zapewnień 
ze strony ZZM, prace te nie 
zostały wykonane. Podobno (?) 
zaistniały trudności w zdoby­
ciu odpowiedniego sprzętu i 
materiałów.

Tłumaczenie to wydaje się 
mocno naciągnięte. Weżmy np.

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

Redakcja „Głosu Kosza­
lińskiego” w’ Koszalinie 

poszukuje od zaraz 
kwalifikowanej 

MASZYNISTKI 
Zgłoszenia w sekretariacie 
Redakcji.

adria — Syn hrabiego Monte 
Christo.

Seanse o godz 15. 17, 19 1 21. 
— nieczynne.

Christ^ ~ $yn ,lrah'e®°

Seanse o godz. 18 1 20 
MPK-B — Kanał.
Seans o godz. 20.

PHOGRAM i na fali 1322 m 
na dzień 3 llpca (piątek)

Program dnia: 8,15, 11.50.
Wiadomości: 5.00. 6.00, 7.oo. 8.00, 

1-04. 15 00, 19.00, 21.00. 23.00.
&d godz. 5.00 do U.15 transmisja

pr IX. 8.20 Muzyka tan. 8.35 Mu­
zyka 1 aktualności. 12 10 Aud dla 
WSI. 12.20 Muzyka popul. 13.33 
„Kochaj bliźniego swego" — 
fragm. pow. Remarque'a 13 00 
Radziecka muzyka lud. 13.25 Fa­
la 56. 13.40 Muzyka dla wszyst­
kich. 14.20 Magazyn muz. 15.06 
Koresp. z krajów demokr. lud. 
iS.20 „Lato w melodii 1 piosen­
ce". 16.00 Z życia Zw. Kadź. 
16.30 Koncert solistów. 17.00 Ra­
diostacja młodości. 17.20 Śpiewa­
my 1 tańczymy 17.45 Aud. z cy­
klu „24 kaprysy Paganiniego". 
18.03 Odtworzenie koncertu symf. 
z. Wiener Festwochen 1957. 19.50 
Transm. z międzypaństw. spotka­
nia plik. Polska — Finlandia. 
21 30 „Zdobywca" — ode. pow. 
Ivana Olbrachta. 22.00 Spraw ozd. 
z międzynarod. turnieju teniso­
wego w Wlmbledonle 1 zawodów 
wioślarskich w Henley, 22.20 Ze 
świata jazzu.

PROGRAM II na fali 367 m 
na dzień 5 llpca (piątek)

Program dnia: 6.53, 15.05.
Wiad.: 5.00, 6.00 7.00, 8.00, 8.30, 

12 04, 16 00 18 30, 20.00, 23.50.
5.10 Rozmaił, roln. 5.30 Muzyka 

por. 7.45 Gawęda dla drużyno­
wych 8.06 Przegląd prasy” 8.15 
Melodie film. 8.36 Karłowicz: Se­
renada smyczkowa. 9.00 Aud. 
dla dzieci — montaż wierszy 
Marii Konopnickiej. 9.40 Aud dla 
przedszkoli i dziecińców wdej- 
skich — nasze letnie zabawy. 
10.00 „Drzewo wiadomości" — 
fragm. pow. Z. Skierskiego. 10.20 
Poranny koncert symf. 12.10 Aud. 
dla wsi. 15.10 Swojskie -melodie. 
15.30 Aud. dla dzieci — fragm. 
pow. E. Kastnera „Paula czy 
Lina". 16.05 Utwory skrzypcowe. 
16.20 Muzyka rozr. 16.50 „Alpi. 
r.izm i nauka" — pog. 17.00 Kon­
cert popoludn. 17.40 Na warszaw­
skiej fali 18.00 Zespól „Śląsk". 
18.35 Muzyka 1 aktualności. 19.00 
Koncert życzeń. 20 23 Kronika 
sport. 20.35 Piosenki radzieckie. 
20.45 „Opowieść z dalekiej Pół­
nocy" — słuch, wg pow. Selmy 
Lagerlof pt. „Gosta Berling". 
22.15 Aud. kameralna. 22.52 Mu­
zyka tan. 23.20 Liszt: Sonata 
h-moU. -

Koszalina z dużym zaintereso 
waniem obserwują prace nad 
upiększeniem miasta i oburza 
ją się, jeśli terminy ich wyko­
nania nie zostają dotrzymane.

K. WOJCIECHOWSKA

Komitet Miejski PZPR 
w Koszalinie zawiadamia, 
że konsultacje indywidual­
ne i zbiorowe dla wykła­
dowców i aktywu z tema­
tyki dyskutowanej na ze­
braniach podst. org. par­
tyjnych prowadzone są w 
każdy wtorek i piątek od 
godz. 15 do 19 w Woje­
wódzkim Ośrodku Propa­
gandy Partyjnej.

Jutro premiera 
»ZNAJDY«

6 bm. Bałtycki Teatr 
Dramatyczny wystąpi z 
premierą sztuki Romana 
Niewiarowicza pt. „Znaj­
da", w reżyserii Stanisła­
wa Wolickiego. Oprawę 
scenograficzną opracował 
Jerzy Fedorowicz.

W sztuce udział biorą: 
Barbara Charewicz, Halina 
Dąbrowska, Jadwiga Gó­
recka, Józef Korzeniowski, 
Stefan, Kosmowski, Józef 
Sajdak i Stanisław Wolic­
ki.

Początek przedstawienia 
o godz. 20.

ZGUBY
KUBAL Stanisław zgubił prawo 
Juzdy kateg. II nr 0034 57, wydane 
przez Prezydium MRN w Słup, 
sku. Gp.664-1

20 ŁADOWACZY do pracy w transporcie samochodowym za­
trudni od zaraz Gdańskie Przedsiębiorstwo Transportowe 

Budownictwa Baza Koszalin, ul. Hibnera 85. Wynagrodzenie 
wg U. Z. w budownictwie. Chętni mogą się zgłosić pod po­
dany adres bez skierowania z Urzędu Zatrudnienia.

K—785-1

ZAKŁAD INSTALACYJNO-MONTAZOWY PGR 
W KOSZALINIE, ul. Morska 49 
ogłasza konkurs 

na stanowisko z-ey DYREKTORA do spraw technicznych. 
Wymagane kwalifikacje inżyniera budowlano-instalacyj- 

nego. Uposażenie wg układu zbiorowego w budownictwie.
Do podania należy załączyć odpis dyplomu.

K-787-0

POMOC domowa (dochodząca lub na stałe) pilnie po­
trzebna. Warunki dobre. Zgłoszenia, Koszalin, Łużycka 
33 m. 2.

BIURO OGŁOSZEŃ RSW „PRASA” w KOSZALINIE 
zawiadamia,

że z dniem 1 lipca 1957 roku wprowadzone zostały 
nowe ceny na ogłoszenia i tak:

Ogłoszenia wymiarowe:
(do tego typu zalicza się ogłoszenia handlowe, gospo­
darcze, różnego rodzaju zawiadomieni-, oowieszczenia 
i komunikaty oraz ogłoszenia o licytacjach, przetar­
gach itp.). •
Jednostką obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych jest 

1 cm! — cena — 14 zł.
Ogłoszenia o poszukiwaniu pracowników:
— 1 wiersz druku przez szerokość 2-ch łamów (szpalt) 
ogłoszeniowych — 24 zł.
Ogłoszenia drobne:
Są to różnego rodzaju ogłoszenia w formie krótkich, 
kilkunastowyrazowych anonsów. Najmniejsze ogłosze­
nie drobne powinno
zawierać 10 wyrazów, a największe
49 wyrazów — cena 2,— od słowa.

Ceny jednostkowe dla ogłoszeń drobnych podwyż- 
sza się o 50% w przypadkach:

1) gdy ogłoszenie następuje w niedzielę lub dzień 
świąteczny, '

2) gdy ogłoszenie drukowane jest w dodatkowych 
kolorach (poza czarnym),

3) gdy ogłoszenie drukowane jest w dziale redak­
cyjnym (w tekście).

Przy publikacji ogłoszeń drobnych:
1) o poszukiwaniu lub ofiarowaniu pracy,
2) o poszukiwaniu rodzin lub osób zaginionych,
3) o zagubieniu lub znalezieniu dokumentów lub 

przedmiotów udziela się — od obowiązujących cen — 
żniżkę w wysokości 30%.

konkurs
»Parada Złomu«

Przypominamy wszyst- 
K*m uczestnikom naszego 
Konkursu sposób jego roz­
wiązania: z nazwy każde, 
go przedmiotu-złomu nale­
ży wziąć jedną literę; któ- 
ril — wskaże wam ilość o- 
sob widocznych przy tym 
Przedmiocie: jeśli jest je- 
dna osobą — pierwsza li- 
tcra, jeśli dwie osoby — 
druga litera Itd.

Rozwiązanie prosimy 
przesiać do redakcji dopie­
ro po ukazaniu się ostat- 
niego rysunku konkurso­
wego — na specjalnym 
kuponie.

Przypominamy, że dla 
*J’eh wszystkich, którzy 
biorą udział w konkursie, 
przeznaczamy cenne na­
grody:

RADIOODBIORNIK 
aparat fotogra­
ficzny 
zegarek.

Od dziś jemy 
pomidory 
bułgarskie

Jak nas informuje Wo­
jewódzki Zarząd Handlu 
już dziś, tj. 5 bm. ukażą 
się w sprzedaży pomidory 
bułgarskie w cenie 25 zł 
za 1 kg.

W odróżnieniu od pomi­
dorów krajowych, pomido­
ry bułgarskie odznaczają 
się grubym naskórkiem i 
silną, czerwoną barwą.

ZAMĘSKI Jan zgubił praw0 Jaz. 
dy wraz z.portfelem (nr 0811 551, 
wydane przez Wydział Koniuni. 
kacji Drogowej w Słupsku.

Gp-665-1

LOKALE
ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchnia, 
łazienką, centrum Szczecina, ■ na 
podobne w Słupsku Zgłoszenia: 
Szkoła Muzyczna. Słupsk. Gp-641-0

SPRZEDAŻ
SPRZEDAM „Simca" 500 cml. 
Stan dobry, na diodzie. Koszalin, 
Traugutta 13, tel. 34-33. G-668.1

NAUKA

Zguby
W dniu 2 bm. przy ul. Pawła 

Findera, obok garażów MKS, -zna 
leziono dwukołowy rowerek dzie­
cięcy.

Zgubę można odebrać u ob. 
Karczewskiego (ul. Bracka 32).

KORESPONDENCYJNE lekcje 
Księgowości, stenografii. języ­
ków. Łódź 1, skrytka 297.

WOLNE POSADY
POTRZEBNA pomoc do dzieci na 
wyjazd do Poznania. Zgłoszenia: 
Koszalin, Biuro Ogłoszeń. G-667-1

OKRĘGOWY ZARZĄD KIN W KOSZALINIE, 
ul. Grunwaldzka 8/10 

.ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie kapitalnego remontu 
w kinach: „Nowa Droga” w Barwicach, „Piast” w Cza­
plinku oraz na przebudowę kabiny w kinie „Bajka” 
w Darłowie i na ekran panoramiczny w kinie „Adria” 
(Nowa Huta) w Koszalinie. Oferty mogą składać przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Infor­
macji odnośnie wyżej podanych robót udzieli zaintere­
sowanym Dział Inwestycji Budowl. OZK. Otwarcie ofert 
nastąpi dnia 15 lipca br. o ogodz. 10-tej. Zastrzega się 
prawo wyboru oferenta.

 K—786-0

OGŁOSZENIA DROBNE
RO2NE

ZARZUTY wypowiedziane w dn. 
12 czerwca 1857 r. przeciwko leś­
niczemu ob. Markiewce Bronlsła. 
wowi, zam. w Poborowle — od­
wołuję 1 przepraszam, gdyż były 
zmyślone. — Szewczyk Jerzy — 
Foborowo. Gpic63-1

WSZELKIE roboty spawalniczo, 
ślusarskie wykonuje solidnie no. 
wootwarty warsztat. Koszalin, ul. 
Hibnera 13, Pstrągowski. G-666 11

SIATKI druciane dla zwierząt fu. 
terkowych oraz ogrodzeniowe z 
materiału powierzonego, wyko­
nuje w Parnowe — Wojtkiewicz 
Marian, Koszalin, ul. Krakusa 
1 Wandy 10, m, 3.G-SI8

KUPNO
POSZUKUJEMY przyczepy pod- 
czołgowej, może być niekomplet­
na lub uszkodzona. Kto posiada 
informacje, proszony jest o zglo. 
szenie pod: Gliwice, poczta głów, 
na, skrytka pocztowa 188 — za 
Wynagrodzeniem. K-788-0

sprawę urządzenia w parku 
Przyjaźni alpinarium — po­
dobno brak jest kamienia (?). 
Czyżby w Koszalinie napraw­
dę nie było kamieni? Wystar­
czy przypomnieć sobie setki 
głazów zaścielających plac 
przy ul. Zwycięstwa (koło śród 
mieścia). Czyżby były nięodpo 
wiednie? Wydaje się, że nada­
ją się do tego celu doskonale.

Jeśli chodzi o najbliższą 
przyszłość, to — jak nas zape­
wnia dyrektor ZZM — prace 
nabiorą wreszcie właściwego 
tempa. Obecnie przy ul. Zwy­
cięstwa, róg Stalingradzkiej, 
rozpoczęto niwelowanie terenu. 
W tym miejscu założony zosta 
nie stały zieleniec z ławkami. 
Na ul. Młyńskiej (dawne wysy 
pisko) rozpoczął już pracę spy 
chacz. Po zakończeniu niwe­
lacji powstanie tam zieleniec 
czasowy oraz piaskownica dla 
dzieci. Zazieleni się również 
placyk naprzeciw WDK. Park 
przy ul. Kościuszki już w lipcu 
zacznie zmieniać swoje „obli­
cze”. Przede wszystkim należy 
zabezpieczyć skarpy, przerze­
dzić drzewa i zabezpieczyć 
rzadkie okazy jak np. buki.

Można mleć pretensje do 
ZZM, że do tej pory nie pomy 
ślano o uporządkowaniu tere­
nu przy estradzie (dawnej mu 
szli). Jest to jedvne miejsce 
gdzie odbywają się ciekawe 
imprezy artystyczne. Plac ten 
jest zaniedbany i wymaga u- 
porządkowania.,

I jeszcze jedna sprawa. Ba­
sen przy ul. Wojska Polskiego, 
przejęty niedawno przez ZZM. 
Został on już całkowicie oczy­
szczony, szatnie wymalowano 
i oszklono oraz naprawiono o- 
grodzenie. Wydano również zle 
cenie Miejskiemu Przedsiębior 
stwu Wodno-Kanalizacyjnemu 
na przeprowadzenie prac kana 
lizacyjnych. Po ich zakończe­
niu basen zostanie oddany do 
użytku mieszkańców. W tym 
miejscu należy zaapelować do 
wykonawców, aby zakończyli 
prace jak najprędzej. Mamy 
już lato i chcielibyśmy „poplu­
skać” się trochę w basenie.

Na zakończenie maleńka u- 
waga pod adresem ZZM. Pra­
ce przewidziane w planie — 
należy bezwarunkowo wyko­
nać. Nie chcemy, aby powta­
rzały się historie o jakich pisa 
liśmy na wstępie. Mieszkańcy

GOSPODARSTWO rolne 2 ha, w 
tym hektar tlobrej łąki z zabu­
dowaniami blisko dworca i mia­
sta — sprzedam. Tokarski, Clem- 
nikt, poczta Izewo, stacja Dubiel- 
no, pow. Świecie. Gp-M2-1



TEDY Waldo 
Murdock. fel­
czer od krów 
i koni (jeśli 
miał ochotę 
pracować), nie­
spodziewanie 

otrzymał spa­
dek, w Brigh­
ton zrobiła się

sensacja, jakiej tu nie pamię­
tano od jedenastu lat, gdy to 
jeden z braci Perkins z uprze­
dzeniem jakie dzieli błyska­
wicę od grzmotu burzy prze­
ciągającej nad głową, uciekł 
w biały dzień z żona miejsco­
wego pastora.

Po prostu 
nikt z mieszkań 
ców Brighton 
absolutnie nikt 
nawet Ciotka 
Susie Shock, 
która, wróżyła 
przyszłość z list 
ków herbaty, 
albo fusów ka­
wy, jeśli n'e mo 
gła inaczej, nie 
miał najmniej- 
szoo podejrze­
nia, przeczu­
cia, qzy,obja­
wienia. że na kościste kolana 
Waldo Murdócka spadnie na­
gle bogactwo, natomiast zna­
lazło się szybko wielu takich, 
którzy twierdzili, że gdyby 
Waldo wtedy nie siedział jak 
zwykle nic nie robiąc, tylko 
stał i pracował, bogactwo by 
go ominęło, spadając fnu z ko­
lan. Z pewnością i sam Wal­
do, który marzył często o naj 
rozmaitszych rzeczach pod 
słońcem, nie pozwolił sobie 
nigdy na luksus snucia fanta- 
zji. że może otrzymać od ko­
goś spadek.

Waldo nawet nie wiedział, 
te ma w Australii brata, a 
gdyby wiedział, nie przyszłe 
by mu do głowy, że brat mo­
że o nim pomyśleć, spisując 
testament. Od Bangor do 
Burlingham wszyscy Murdo- 
ckowie, zwłaszcza ci osiadli 
we własnych domkach,- zna­
ni byli z pewnej cechy, którą 
powinowaci i inni ludzie z ze 
wnąfrz, ękre.ślali po prostu 
mianem perwersyjnego upo­
ru, a to z powodu odżegny­
wania się od wszelkiego po­
krewieństwa z innymi Mur- 
dockami. Jednakże w tym 
konkretnym wypadku, Waldo 
po długiej wewnętrznej wal­
ce z rodową dumą, musiał 
przyznać się do drugiego Mur 
docka, chociaż ten mieszkał 
w Australii, i zrezygnować z 
ambicji przynajmniej na czas 
pójścia do banku w Water- 
ville i zdyskontowania czeku, 
który mu wręczył adwokat 
z Portland.

•— Nie słuchaj pan ludzi — 
powiedział Waldo Murdock 
kasjerowi w banku. — Są w 
etanie Maine ludzie podpisują 
cy się nazwiskiem Murdock, 
ale tak im daleko do mnie, 
jak mnie do nieba. Prędzej 
bym przyznał się do pokre- 
Wieństwa z moją krową czar­
nulą, niż z tymi tak zwanymi 
Murdockami. ✓

Najtrzeźwiej ze wszystkich 
(w każdym razie z początku) 
przyjęła zrządzenie losu 
Dessie, żona Waldo. Utrzyma 
Ja w pierwszych chwilach cal 
kowitą równowagę umysłu, 
czego powiedzieć nie można o 
Waldo i wielu innych miesz­
kańcach miasteczka. W dniu 
eainkasowania czeku, pozosta-

T.udność bnrmeńska demonstruje przed gmachem am­
basady brytyjskiej w Kangunie przeciwko próbom ibiai 
bą wodorową.

____ . (FOT — CAF)

la w domu (bardzo potem te­
go żałując) i nawet zajęła 
się swoimi obowiązkami. Wal­
do sam pojechał do Water- 
ville. Tego dnia Dessie uczy­
niła tylko jedną rzecz nieprze 
widzianą powszednim rytua­
łem, a mianowicie kazała Ju­
stynie, dziewczynie do pomo­
cy, przewietrzyć salonik i wy 
trzepać strzyżone dywaniki, 
chociaż to nie była sobota.

Natomiast przez cały ranek 
telefonowali sąsiedzi pytając, 
co Dessie ma zamiar zrobić 
z pieniędzmi, które otrzyma­

ją w spadku. Ale ponieważ 
wszyscy zdążyli zadzwonić 
przed południem, równowaga 
duchowa Dessie nie uległa 
niezachwianiu, gdyż w tym 
czasie Dessie pozostawała jesz 
cze odporna na wszystko.

— Kiedy zrealizujemy czek, 
oczywiście, jeśli nie okaże się 
on bezwartościowym świst­
kiem papieru, będziemy mie­
li dużo czasu nad tym się za­
stanowić — odpowiadała. — 
Chwilowo, i pewno na wieki 
wieków, jest to tylko trochę 
bazgrołów na kawałku papie­
ru.

Po każdym-tetsfonie Dessie 
wracała do pracy z ustami nieco 
bardziej zaciśniętymi. Wcale się 
nie martwiła, jak wyznała 
Justynie, ale po prostu mia­
ła już dosyć czekania. Sytua­
cja uległa jednak radykalnej 
zmianie w południe, gdy Wal­
do nie wrócił na obiad i 
Dessie. jak wszyscy pozostali 
mieszkańcy Brighton, wpadła 
w stan podniecenia, rozmyśla­
jąc o niespodziewanym spad­
ku, i zaczęła snuć najrozmait­
sze projekty odpowiedniego 
wykorzystania pieniędzy.

Późnym popołudniem Wal­
do zajechał przed furtkę, gdzie 
też zostawił samochód, za­
miast wprowadzić go do prze­
znaczonego w tym celu gara­
żu, co zawsze robił.

Przybiegła Justyna, zawia­
damiając panią o powrocie 
pana. _

Dessie znajdowała się właś­
nie w stanie najwyższego na­
pięcia i kiedy Justyna równie 
podniecona wleciała do po­
koju, Dessie skoczyła parę 
cali w górę.

— Pan wrócił! — krzyknęła 
Justyna, wyłamując sobie pal­
ce ze zdenerwowania.

— Jego szczęście — stwier­
dziła Dfessie. — Gdyby nie 
wrócił teraz, mógłby podró­
żować sobie dalej i w ogóle 
nie wracać.

— Chyba pan dostał masę 
pieniędzy — powiedziała Ju­
styna, oglądając się przez ra­
mię. Kiedy wychodził z auta, 
wyglądał, jakby był w świet­
nym humorze, proszę pani.

Dessie zerwała się.
— Wracaj do swojej robo­

ty, Justyno — powiedziała 
ostro. — Tak. czy inaczej, to 
nie twoje pieniądz”, jeśli wo- 
góle są.

Justyna wróciła do kuchni 
i przez okno widziała, jak 
Waldo Murdock idzie ścieżką 
do drzwi.

Wszedł do domu, rzucił ka­
pelusz na stół, z głową trochę 
przechyloną na bok, patrzył 
chwilę na Dessie. Coś pokaź­
nego obciążało mu i wypycha 
ło kieszeń.

Przez chwilę Waldo r Dessie 
milczeli.

Wreszcie Dessie podeszła i 
wyciągnęła rękę.

— Chyba ja się tym chwilo­
wo zaopiekuję,— powiedziała 
sucho. — Daj!

Waldo sięgnął do kieszeni, 
wyciągnął prawie pustą bu­
telkę i podał żonie. Dessie 
cofnęła się o krok i patrzyła 
ostro. Potem bez słowa zła­
pała butelkę i z całej siły rzu 
ciła ją przez pokój. Butel­
ka rozprysła się na ścianie.

— Jaka ja byłam głupia! 
Gdybym minła choć trochę 
oleju w głowie, jakim Bóg ob­
darzył większość ludzi, nie 
żrpbnsfiym takiego głupstwa! 
— krzyczała na całe gardło. 
— Moja własna wina!

Waldo sięgnął po krzesło.
— Dessie, kochana, nie ma

się o co pieklić, naprawdę nie 
ma — powiedział." — Wszyst­
ko poszło dobrze, jakby się 
kto specjalnie starał, na sto 
dwa.

Sięgnął do kieszeni spodni 
i wyjął gruby zwitek bankno­
tów, związany pośrodku moc­
no sznurkiem. Na widok pie­
niędzy Dessie zapomniała o 
gniewie. Twarz się jej rozpo­
godziła, zniknął zły grymas, 
oczy biegały tam i z powro­
tem za zwitkiem pieniędzy 
podrzucanym przez Waldo w 
powietrze.

— Nie spodziewałam się do­
żyć dnia, kiedy jakiś niebosz­
czyk rodu Murdocków będzie 
na tyle uczciwy’, by zrobić szla­
chetny użytek ze swoich pie­
niędzy, skoro już nie znalazł 
sposobu, żeby zabrać je ze so­
bą, choć dziwiłabym się bar 
dzo, gdyby takiego sposobu 
nie szukał. Ale nie mą oba­
wy. z pewnością próbował 
wszystkich sposobów.

Waldo rozparł sie w krze­
śle i pozwolił jej gadać, ile 
duszą zapragnie. Był w świet 
nym humorze i żal by mu 
było, gdyby ktoś w jego towa­
rzystwie źle sie bawił. Po­
zwolił więc gadać Dessie, co 
jej ślina przyniosła na jeżyk, 
ani razu nie wtrącając nawet 
pół słowa i nie narzekając.

— Czy masz jeszcze jakichś 
krewnych, o których zapom­
nieliśmy’ sobie przypomnieć? 
-- spytała pochylając się do 
męża. —Coś mj się zdaje, że 
twój kuzyn w Skowhengan 
mówił o Murdocku. który po- 
iechał do Kalifornii pod ko­
niec wojny hiszpańsko-ame- 
rykańskiei i poszukiwał lam 
złota. Może udało mu się zbić 
majątek, a czytałam, że wielu 
ludziom się udało, jeśli można 
wierzyć temu, co sie czyta. 
Gdybyśmy od początku bar­
dziej dbali o twoich krew­
nych, nie potrzebowaliśmy ła­
mać sobie głowy w takiej 
chwili, kiedy już się śpieszy.

Ni* mam żadnych krewy

nych Murdocków — odparł 
stanowczo Waldo.

Dessie wciągnęła ze świstem 
powietrze i łakomym wzro­
kiem patrzyła na zwitek pie­
niędzy, który Waldo niedbale 
podrzucał i łapał.

Nagłym, rozpaczliwym ru­
chem, Dessie złapała zwitek.

Waldo natychmiast wyrwał 
go z powrotem.

— Powinniśmy zacząć robić 
plany — zaproponowała Des­
sie.

— To pieniądze Murdocków, 
kobieto — odparł bez zwłoki.

— Murdock je 
zarobił, Mur­
dock wyda.

Dessie usiad­
ła, jakby tym 
chciała podkre­
ślić powzięcie 
decyzji.

— No, ale w 
każdym razie 
bądźmy rozsąd­
ni — powiedzia 
ła ze spokojem 
w głosie. — 
Nie będziemy 
wyrzucać pie­

niędzy na rozmaite głupstwa, 
jax to robią inni ludzie, któ­
rych mogłabym wymienić, je­
śli bym miała ochotę.

— Wszystko już jest zapla­
nowane, Dessie — Waldo u- 
śmiechnął się bardzo łagodnie. 
-- Myślę, że w naszym wieku 
trzeba się trochę zabawić. 
Może już nam długo nie po­
zostało żyć na tym świecie 
i byłaby naprawdę szkoda, 
gdybyśmy nie wykorzystali każ 
dej chwili przed odejściem na 
tamta stronę. Nie ma sensu 
chować pieniędzy tylko po to. 
żeby po naszej śmierci ktoś 
inny je dostał.

Dessie z aprobatą kiwał” 
głową, humor wyraźnie się jej 
poprawił.

— Zawsze marzyłam o lisie

na szyję — powiedziała z twa 
rzą pełną nadziei.

Tej nocy Dessie nie zmru­
żyła oka. Kiedy poszła do łóż 
ka, całą godzinę leżała cichu­
teńko, pilnie nasłuchując. 
Waldo się nie ruszał, leżał 
równie cicho, słuchając cięż­
kiego oddechu Dessie.

Przed północą Dessie wsta­
ła i na palcach zaczęła pod­
kradać się do krzesła, na któ­
rego oparciu Waldo złożył 
spodnie. Przy zaciągniętych 
storach w pokoju było ciem­
no i Dessie bardzo ostrożnie 
stawiała kroki. Zadrżała z 
podniecenia dotknąwszy krze­
sła; zakłuło ją w piersiach, 
od krótkiego oddechu. Nie tra 
cąc czasu, włożyła rękę do 
kieszeni spodni.

— Wyjmij ręce z mojej kie 
szeni. Dessie — poprosił Wal­
do, siadając na‘ łóżku. — Zo­
staw te pieniądze w spokoju.

Dessie puściła spodnie, nie 
zdążywszy dotknąć pieniędzy, 
i be?, słowa wróciła ^o łóż­
ka. Żadne z nich się nie od­
zywało, kiedy Dessie ukła- 
dąła się jak najwygodniej 
mogła na resztę nocy. I potem 
oboje leżeli wpatrując się w 
ciemność.

Gdy świt zajrzał do po­
koju, Dessie ześliznęła się 
ostrożnie z łóżka i na czwo­
rakach poczołgała do krzesła. 
Właśnie wstawała, by sięgnąć 
do spodni, kiedy Waldo u- 
siadł jak podrzucony spręży­
ną.

— "Wołałbym nie przypomi­
nać ci drugi raz. żebyś nie ru­
szała moich spodni — powie­
dział. — Zostaw pieniądze, 
gdzie są.

Dessie rzuciła spodnie i po­
deszła do okna. Przez chwilę 
patrzyła na czerwony wschód 
słońca, a potem zaczęła się 
ubierać. Wychodząc z poko­
ju, usłyszała odgłosy rozpala­
nia ognia pod kuchnia.

(CIĄG DALSZY NABTAPD

Na łamach prasy stołecznej

Rząd NRF nie zapłaci — 
może IG Farben?

Pod lakim tytułem ukarał się 
w „Życiu Warszawy0 (nr

ciekawy artykuł w sprawie odsz 
kodowań dla b. więźniów hilic 
rowskich. W art. m czytamy 
m. In.

„Ostatnio coraz częściej mówi 
się i pisze na temat odszkodowań 
dla b. więźniów hitlerowskicn 
ubozów koncentracyjnych.

Jak wiadomo, b. więźniowie 
tych obozów, mieszkający w kra 
Jach Europy zachodniej, mogą 
na podstawie aktów prawnych 
wydanych przez NRF ubiegać się 
o przyznanie im odpowiednich 
odszkodowań. W Polsce, w roku 
ubiegłym, poważna liczba b. wię­
źniów zaczęła przesyłać do Nie­
miec zachodnich wnioski w spra­
wie odszkodowań. Wnioski te po 
zostały bez odpowiedzi.

Czy są obecnie Jakieś nadzieje 
na uzyskanie odszkodowania dia 
Polaków, b. więźniów ooo/ow 
koncentracyjnych skoro nie ma­
my nawiązanych stosunków dy­
plomatycznych z rządem NR* J 
Odpowiedź na to pytanie brzmi 
negatywnie.

W świetle orzecznictwa sadu 
najwyższego NRF interpretacja 
ustawy o odszkodowaniach JpsŁ 
następująca: więźniowie polscy 
nie byli prześladowani w związku 
z przynależnością narodową, bo­
wiem nie występowali oni prze­
ciw ideologii narodowo-socjali- 
stycznej, a osadzani byli w obo­
zach za opór przeciw władzy oku 
pacyjnej, a więc władzy admini­
stracyjnej.

Tak wiec, praktycznie odbiera 
to b. więźniom — Połakom mo­
żliwość korzystania z odszkodo­
wań. Jeszcze gorzej przedstawia 
sie ta sprawa, jeśli chodzi o prze 
pis mówiący o terminie i miej­
scu zamieszkania. Litera prawa 
przekreśla w tym wypadku wszei 
kie roszczenia.

W związku z tym, że b. więź­
niowie z Polski nie mogą w obec 
nych warunkach politycznych i 
prawnych liczyć na odszkodowa­
nie od rządu NRF, wystąpiono 
o odszkodowanie od koncernu 
Farben, a więc od jednostki pry- 
walno prawnej.

W końcu 1956 rnku rozpoczęły 
się starania o włączenie polskie*! 
b. więźniów pracujących w zakła 
dach IG Farben na terenie Ośwlę 
cimla do pertraktacji o odszko­
dowania. Strona polska złożyła 
w IG Farben wnioski 2.321 więź­
niów obecnie zamieszkałych w 
Polsce (w tym 23 pochodzenia ży­
dowskiego). Wnioski te zostały 
przyjęte.

Sukces piłkarzy LZS
(Koszalinianie w półfinale)

Poważny sukces odnieśli pił 
karze wsi koszalińskiej, występu 
jacy w rozgrywkach o mistrzo 
stwo krajowe swego zrzeszenia. 
Po zwycięstwie w eliminacyj­
nym spotkaniu nad Lublinetr. 
w *środę 3 bm. gościli oni w 
Bochni, gdzie spotkali się z re 
prezentacyjną jedenastką Avoj. 
krakowskiego. Było to spotka 
nie o wejście do półfinału. Ko 
szalinianie wygrali je po dobrej 
grze w stosunku 2:1 (0:0).

Trzeba przyznać, że tylko naj 
więksi optymiści liczyli na suk 
ces w pojedynku z renomowany 
mi „krakusami”.

Zwycięstwo w Bochni przynlo 
sio koszalinianom awans do pól

W lu1vm br. IG Farben zawa­
rło z ĆLAJM (organizacja sku­
piająca 23 żydowskie organizacjo 
z Ameryki. Kanady, Australii i 

' Europy zachodniej) układ, na m® 
I cy którego przeznaczyło na za­
spokojenie roszczeń 30 milionów 
marek zachodnio nlMiiieekich dia 
blisko 44 tys. podopiecznych 
CLAJM z tym, te 27 milionów 
marek miało przypaść dla zyoów, 
a 3 miliony dla b. więźniów po­
chodzenia uleży dowskiego.

W tych warunkach nie ęof.ęll*- 
my naszych zgłoszeń, stojąc na 
stanowisku, że jeżeli cała sprawa 
ma być uregulowana na płasz­
czyźnie ugody, można dążyć do 
tego, aby układ zmienić lub po­
prawić. W tym też kierunku zdą­
żają nasze wysiłki.

Najważniejszą sprawą Jest to> 
że przez przyjęcie naszych wnio­
sków przez IG, staliśmy się z ko­
nieczności trzecim partnerem w 
pertraktacjach, przy czym mamy 
o tyle korzystną sytuację, iż IG 
Farben Industrie, jako spółka ak­
cyjna, jest obecnie w stadium 
likwidacji i hez załatwienia spra­
wy odszkodowań IG nie może rlo- 
prowauzić tej likwidacji do koń­
ca. Ponadto najważniejszym ar­
gumentem Jest sprawa terminów 
i dalszych konsekwencji praw­
nych. Na podstawie ustawy wy­
woławczej (Bundesafrfgesaelz) u- 
stalony został 8 miesięczny termin 
zgłaszania pretensji do likwidu­
jącej się IG, począwszy od 31 ma 
ja br„ a zatem rozmowy muszą 
być zakończ.one do końca br.

Jeżeli nawet w tym terminie 
IG nie będzie chclalo uznać na­
szych słusznych pretensji, stoi 
przed nami nowa możliwość. Zgła 
szając bowiem wnioski, zdecydo­
wano, że Ich podstawą prawną 
będzie slaranie o odszkodowanie 
z tytułu krzywdy moralne., 
(Schmcrzensgeld). W wypadku od­
rzucenia naszych starań o odszko 
dowania z tego tytułu, mamy 
możność wytoczenia IG procesu 
cywilnego.

Jak potoczą sie pertraktacje w 
sprawie odszkodowań dla b. więź 
niów obozu oświęcimskiego — 
trudno w tej ehwill przewidzieć. 
Istnieje Jednak nadzieja, że Po­
lacy — b. więźniowie Oświęcimia, 
którzy w zakładach IG Farben 
(uznanej w 1947 r. przez Między­
narodowy Trybunat w Norymber­
dze za organizację zbrodniczą), 
byli nieludzko wyzyskiwani, uzy­
skają pewną satysfakcję 'moralną 
I materialną”.

finału. Miejmy nadzieję. że w 
dalszych grach nasi LŻS-owcy 
będą nadal spisywali się do- 
brze. ;

Warto jeszcze przypomnieć, 
że reprezentacja LZS naszego 
województwa oparta była na 
zawodnikach Ill-ligowego Gry 
fu i karlińskiego Sokola (klasa 
A).

9 hm. »dzicy« 
kończą 
rozgrywki

Turniej piłkarski drużyn „dzl 
kich” organizowany przez ko­
szaliński Granit dobiega końca. 
Od wtorku młodzi piłkarze roz 
grywają już spotkania finałowe.

Do finału zas 
kwalifikowały 

Isię cztery zespo 
ły (po dwa z 
każdej grupy), 

,A oto finaliści! 
z grupy A — 
Rokossoyia 1 
Błękitni,, zaś z 
grupy B — Gryf 
i Orlęta.

W puli finalo
wej drużyny grają systemem 
każda z każdą. Pozostałe zes 
poły walczą o dalsze miejsca. 

Najpoważniejszymi pretenden 
tami do zajęcia I miejsca są 
piłkarze Rokossoyii i Orląt.

Terminarzyk spotkań finało­
wych; 5 bm. — Rokossovia — 
Błękitni' 6. bni. — Orlęta — 
Gryf, S bm. — Błękitni — 
Gryf, 9 bn|. — Rokossoyia — 
Orlęta. W tych samych dniach 
c, miejsca od 5—8 spotkają sięi 
Sokół — Płomień, Pogoń — 
Zacisze, Płomień — Zacisze, 
Sokół — Pogoń.

Kolejne posiedzenie zarządu 
koszalińskiego Okręgowego 
Związku Piłki Nożnej odbędzie 
się w dniu dzisiejszym w świct 
licy Rejonu Lasów Państwo­
wych przy ul. Dzierżyńskiego I 
w Koszalinie.

Początek obrad o godz, 9-teL

Mieszkańcy 
Szczecinka 
nie zobaczą 
wyścigii 
dookoła Polski

Polski Związek Kolarski zapro 
ponowa) swego czasu naszym 
władzom sportowym' aby zorga 
nizować punkt etapowy tegoro 
cznego wyścigu dookoła Polski 
w Szczecinku. Oczywiste, ze 
przyjęliśmy tę propozycję z ra 
dością. Szczecinek, jako przysz 
!y organizator musiał jednak 
zdać egzamin. Doszonalym 
sprawdzianem był wyścig po 
Ziemi Koszalińskiej. Niestety 
Szczecinek nie przygotował od 
powiednio punktu etapowego. Z 
winy więc swoich działaczy 
sportowych, odpowiedzialnymi 
za przygotowanie punktu etapo 
wego Szczecinek nie zobaczy 
kolarzy — uczestników „Tour d-_ 
Polopme”.

OZKol. w Koszalinie zapro 
ponowal bowiem jako organ! 
zatora punktu etapowego Walcz. 
Mamy nadzieję, że aktyw tego 
miasta odpowiednio przygotuje 
minkt etapowy, że nie będzi” 
powodów do narzekań i sportow 
cy naszego województwa nie be 
dą musiki sfę wstydzi^


